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Niewłaściwa interpretacja.
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A m icus Plato sed... Po czyje; s lioaie  nasza 
sym patja w zaciętym  pojedynku m iędzy h rab ią  
B adcaim  a doktorem  L uegerem , tego city ba, do­
wodzić nie mam y potrzeby. G dyby prezyden ta  
m inistrów au strjaek .ch  s ic  łączyło  z pol­
skością. gdyby przy wód zca sntisemitć-o w iedeń­
skich nie b y ł uosobieniem wal;-:', klasowej i r a ­
sowej — to jeszcze woleliśmy stać po strom e 
tfgo , k tóry  reprezen tu je  ład  i porządek i spo 
kó] w państw ie, aniżeli po stronię tego, który 
zaślepi my am bicją popadł już w obłęd w ielko­
ści i dając felgę chorobliwym swoim nam iętno­
ściom i popędom, narusza podw alinę społeczeń­
stwa. Ale pew na isk ie rk a  racji mieść; się p rze­
cież w w yw odach pism antisem ickich, na  tem at 
ostatniego hala  na dochód tow arzystw a szkolnego 
córek urzędników

zważymy, ja k ą  je s t  opozycja ta właśnie, po kić- 
rei stronic sioj.ą wrzr-komo urzędnicy. Panu Luc- 

! gerowi, bolejącemu nad odmową cesarskiego za- 
j tAdeidzcnia, »o!i>o walić v? rząd, ile mu się ży- 
! wnic podoba, wolno ma 

;:;e wszyscy min 
; ic . wszystkie : 

netu —- to je-Je 
ruszeń ustawy ••- to jmro dobrze nabyto  prawo 
kc-astytueymc, sd<> szeroki ogół musi tracić wiarę 

i w podwaliny państw a i ładu  społecznego, skoro 
t.-i właśnie opozycja bezwzględna i bezmierna, 
więce j osobista, aniżeli rzeczowa, ma znaleść po­
parcie w — urzędnikach. Gdybyśm y się więc 
nawet o o ta te e w e  mogli zgodzić z tmu. żc w te-

wolno ma dzień w dzień dowodzić, 
istrewie—- to sarni gwałciciele ustaw, 
:u.rządzer>ia i rozporządzenia gabi- 

nicukcńczoav szereg na-drugi

UrzętltllCY mogą tworzyć opozycję
w ydaw ałoby to się n»m

polity-
rzeesą

co do formy

niezawodnie po 
je s t sługą pań- 
bardzo dobrze 
a mimo to być 

ale

rzą-
StnRfta

N a balu  tym  był, jak  wiadomo, cesarz i w o d ­
powiedz. na  csoiobitne pow.tiinic sz tla  Hekcji 
W itteka,. rz ek ł k ilk a  łask aw y ch  słów urzędni­
kom . błów m onarszych nie powinno się kom en­
tować i k ry tykow ać . T uką  zasadę przyjęto w pań­
stw ach m oaarchicznych. M niejsza na  razie, jak  
dalece zasada ta  jest uspraw iedliw ioną, ale prasa  
niem iecko liberalna, w yw odząca swój ród od stron­
nictw a wierno konstytucyjnego, stanowczo poszła 
za daleko, s ta ra jąc  się w yzyskać ojcowską ad 
njonicję cesarską  dla swoich celów partyjno-
politycznych. . . . -

P rzyznajem y się do tego otw arcie i nigdy 
sie z tern nie tailiśm y, że mimo całego uszanow a­
nia d la  swobody i wolności p rzekonań, przec:eż 
zgadzam y się z tern, iż objawy tych  zap a try ­
w ań ze strony u rzęd c ;ków muszą 
być inne, aniżeli zw yczajnych
śm iortelników , którym  wolno się 
dnym i względam i i iść jedynie 
pędam i opozycyjnym i. Łatw o to 
w iedzieć w teorji, że urzędnik
stw a a nie rządu , że może on
służyć interesom  społeczeństwa, 
nieposłusznym  zarządzeniom  rządu , ule w pra- 
k iy ce  nie sądzim y, h j  było  rzeczą ła tw ą  tę  te- 
orję urzeczyw istnić. 0st?itec3nie musi k toś byc, 
k to  reprezentu je  psńAwo i k to  jest jego o.ga- 
nem  wykonaw czym . Dopóki zaś tym  organem  
jest rząd , dopóty urzędnik , robiący opozycję 
dowi, jest praw no państwowym  nonsensem 
i R enan byii duchow nym 5, jeden  protestancki, 
d rugi k a te lick i z z .w c tn , i zapewne IhKźc 
b przekonania mieli głosić słowo nożu. o trą c i­
wszy jed n ak  w iarę w rekgię, arzucih  także su­
knie duchow ne i pisali heznezne nzicła o „ Ż y ­
wocie Je z u sa -. S i l i d t  p a n a  componerc magnis, 
m ożuaby ten p rzyk ład  i tu ta j zastosować. W ojno 
każdem u w yznaw ać zasady i przekonania, jak ie  
m u się żyw nie podoba — na tern się zasadza 
wolność konsty tucy jna ,— ale mimo to uniformowa 
ny urzędn ik  w opozyc. jest esem ś mo-.su-ual- 
nem  Skoro urzędnikow i ta k  srodze zależy na 
jego przekonaniach, wówczas m a sposób oswobo­
dź-n ia  się z w ięzów: w t rzec się urzęda, zrzuć i 
nmfurm i -  oponować. Innego w yjścia nie wi­
dzim y naw et ■teorji; a cóż dopiero w praktyce! 
C ó ż  społeczeństwo, jako  takie , ma sądzić o za­
rządzeniach  w ładz i najw yższych w państwie 
m agistra tur, skoro urzędn icy ,— a więc ci, k tć  jy  
w pierw szym  rzędzie są powoKni do ich 'ko- 
nyw ania, są -  w opozycji? Toż to prosta droga
ku  anarch ji.

To wszyBtko, cośmy powiedzieli, s ą , że się 
ta k  w yrazim y, w zględy zasadnicze- N ab iera ją  one 
znaczenia p rak ty cz"eg o  iem  większego, jeżeli
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L ist dw udziesty pierw szy, datow any 

znania, zaw iera potw ierdzenie aż nadto 
czające

o
; czną, to

wielce — • powiedzmy — niestosowną, aby w y ra ­
zem tej opozycji byli Lncgery , Stcinery, Gcego- 

j rice i Gesmanny.
A  przecież p rasa  nieiaiocko-liberalna poszła 

■ za dsleko w publicystycznei fiu k ly d k ac ji słów 
\ cesarskich. To pewna, że słowa monarsze były  
• p rzestrogą i wspomnieniem i ci, do któryoh one 
j były skierow ane, niezawodnie je  bardzo dobrze 
| zrozumieli. N ie w ątpim y ani ehwilę, że adre- 
i saci byiiby je wzięli do serca, żc adm onicja
' b y łab y  odniosła pożądany s k u t e k  bez ko-
; m eu tarza  prasy niem iecko liberalnej. Je j in te r­

wencja skoszlaw iła in teucje m onarsze i nadała
j słowom cesarza znaczen ie , jakiego one nic
j m iały  i mieć nie m ogły. N iezręczna i niewła- 
; ściw a in terw encja  tern grzeszniejsza, o ile ona 
| pochodzi od prasy , k tó ra  chce uchodzić za 
j liberalną. S tronnictw u postępowemu, konsty tu  
| eyjnem u, nie godzi się uciekać zawsze pod 
j opiekuńcze sk rzy d ła  rządu  i m onarchy. T ak ie  

ńieurzędow ych I stronnictw o ma całkiem  gdzieindziej szuksć po- 
n e liczyć z żn- ' parcia  i sił. A takie schronienie się pod wy-
za swoimi po [ soką i m ożną op irkę  jest zgoła już niew łaściw e

w tedy, gdy an rządow i, ani koronie przez 
myśl nie przechodzi, kim kolw iek się opiekować. 
Poniew aż jednak  Jiberali o tern zapomnieli, po- j 
niew aż ich in te rp re tac ja  słów cesarskich  m iała j 
słnżyć celom party jnym , więc nic dziwnego, że j 
ich niew łaściw a akcja  m usiała wyw ołać reakcję . J 
W ystąpienie stronnictw a antisem ickiego w sej- I 
mie doluo-aastriackim  nic przestaje być sk aa  |  
dalom, a rty k u ły  pism antisem ickich zawsze są 
pełne niedorzeczności, ale im pulsem  d la  nich j 
b y ły  nic słowa ec&arfkie, ale właściwie dopiero 
in terpre tacja  niem iecko liberaln i. Z darza  się to ! 
nic po raz  pierwszy. 1’rasa i .boraH a c^ęf-io | 
zapomina o tern. co właściwo, a co nie, co sic i 
godzi, ;■ co nie uchodzi, i w ten sposób daje ] 
prayczynę do ekscesów an*isem ickich j

z Po- j
wy sta r- j

nie dość stanow czych przypuszczeń nu- j 
szei bezim iennej, dotyczących postępów nie- < 
mieokości w księstw ie Staropolski Poznań — ) 
pisze ona —  stał się w zupełności nowopru«kiem ; 
m .. ;em G dyby nie lud w iejski oraz ziem ianie, j 
p rzybyw ający  na  swe zebran ia  do m iasta, to j 
trudnoby od aleść w Poznaniu ślady polskości. ;
T e zebran ia  jednak są dowodem, ie  serce k ra ju  , 
po2^  do  polskiem, choć głowę p rzvstro jino  ; 
prusKą kokardą . Z b y t w ielkich nadziei ma na- ; 
leży w szakże przyw iązyw ać do owych zebrań. ;
Po lak  za  każdym  pobytem  w mieście oorazto j 
bardziej p rusacie je . Dzieje s 'ę  to w brew  jego j 
w iedzy i woli, gdyi żywioł pruski posiada j 
szczególniejszą zdolność narzucania  się. Jeżeli j 
w najbliższej przyszłości jaki< ś w ypadki nic j 
ze lek tryzują  żywiołu polskiego w księstw ie, to | 
k ra j ten  przepadnie d la  nas podobnie, jak  to się jj
stało  z Pomorzem. ■ j  i

N ie przypom inaj mi opozyeyj, pety-cyj, depu- - re !igimego
tacyj, w ysy łanych  przez S tany poznańskie. W la- | n - & J
ś n i e \ a  opozycja jest dowodem, iż K sięstw o po- jj 
czyna się zrastać  z pruskim  organizm em  p ań ­
stwowym. O pozycja owa mniej jest dla P rus 
Uciążliwa i niebezpieczną, aniżeli zimno odoso­
bnienie i bierność Stanów galicyjskich dla 
Auatrji. O wiele energiczniej od ludności księ­
stwa protestują swem dumnem milczeniem m ie­
szkańcy  G alie |i i Ldoriaeji. Objaw ten jest 
najzupełniej zrozum iały dla każdego badacza 
dziejów. T y lko  urzędow i histo-ycy austrjaccy 
mogą zapoznaw ać fak ty  tego rodzaju, t ry ­
umfować z powoda pozornej uległości Galicji 
i cieszyć się w duchu z oporu, staw ianego w ła­
dzy przez ludność księstw a.. Mimoto G alic ja

*) Patrz: -Dsiennik pnlski“ 1S;J6 r. nr. 18.

K a r w & i n a r r i t i e n c i f e
Wiedeń 23. stycznia.

(Panam a esy oszczerstwo Vj 
Poseł antisem icki G regorig, zapowiedziawszy 

j z góry w ykrycie  „austriack iej P an am y “ , wystą- 
j pił onegdaj w sejmie k d ługą  historją, sięgającą 
j jeszcze czasu, k iedy m inistrem  hand lu  by ł sm u­

tnej pam ięci baron Pmo. Nie wiem w praw dzie, 
ja k i zw iązek rn.eć może bar. Pino z a tak o w a­
nym  przez p. G regoriga obecnym  gabinetem , 
ale zważywszy, że spraw a p rzyb iera  szersze roz­
m iary , uw ażam  za stosowne poznajomić z nią 
czytelników  D ziennika  PolsHego

N iejaki Ignacy  K licz (skazany w r 1887 za 
oszustwo na trzyletn io  więzienie) wniósł w roku 
1890 przeciw ko k ilk u  firmom w P rad ze  i w W ie­
dniu, skargę  o zap łacenie  mu 800.000 zł. z ty-

jest o wiele muiej austrjacką , ' aniżeli Poz nań 
pruskim . Co za różnica sresz ta  panuje m iędzy 
temi p row incjam i! Niech jad ą  tam  ci, k tórzy 
nieustannie doklam ują o dobrodziejstw ach, św iad­
c z o n y c h  przez rząd  ausirjack i d la G alicji. 
Jak  kw itnąoym  lest stan  księstw a, ja k  okropną 
je s t nędza w Galicji I

Chciej mnie naieżyoie zrozumieć. Ż e stano­
w iska ściśle narodowego nie myślę n a  tern miej­
sca żadnych  czynić wyrzutów w iedeńskiem u 
r z ą d o w i ,  gdyż troskliw ość p ruska  jest d la  nas
0 wiele niebezpieczniejszą od niedbalstw a 
austrjackiego. W idok nędzy galicyjskiej spraw ił 
mi wiele chwil sm utnych, ale dobrobyt w Po- 
zuańskiem  — wyznam  szczerze — usposabia 
m tie  jeszcze sm ętniej. W śród tego dobrobytu i 
obcego obyczajn p rzepada polskość ł  księstw ie. 
A to je s t w łaśnie in tencją  rządu  w Poznańskieiu. 
W szystko co się dzieje i czyni dla k ra ju  m a 
ua celu jedynie  jak  najszybszą germ anizację 
księstw a w duchu ja k  najłagodniejszym  na po­
zór. Zdobi się i tuczy  Poznań, gdyby  ofiarne 
bydlę przed zarżnięciem .

Jeżeli — j ak wspomniałem — w ypadki zo- 
w rę.lrcne aie poruszą żywiołu polskiego w Po- 
znańskiem , to zwycięstwo P rus jest rzeczą p e ­
wna. N iebezpieczeństw o owe jest znacznie w ię­
kszo wobec świeżo powstałego w tych stronach  

T ak  zw any katulicyzm  n ie ­
miecki w ydaje się rządowi pruskiem u areyodpo- 

, w iednim środkiem  do stworzenia rozdziału  mię- 
| dzy księstw em  a resztą Polaki. Rozdwojenie ko 

ścierak stałoby się dla nas najstraszniejszem  nie­
szczęściem. Obowiąakiem naszym  jest kupie się
1 w y t r w a ć  pod sztandarem  katolicyzm u, re 
prezentującego w tej chwili jedność Polski, a 
przedstaw iającego najsku teczniejs-ą  b u ń  przeciw  
Rosji. Już  tedy  ze względów ściśle politycznych 
m usielibyśm y być i pozostać katolikam i, choćby 
naw et to w yznanie nic odpowiadało potrzebom  
naszego serca i um ysłu.

P rzez to jed n ak  nie chcę pow; edzieć, byśmy 
wobeo R zym u w yrzec się mieli na»zej sam odziel­
ności. Rzym  nigdy w Polsce nie był zby t po­
tężnym. W Niem czech w ydaw ał i w ydaje obe-

t iłu p ro w iz jr» a  in terw encję u rządu  w spraw ie 
koncesji kolejowej. In te rw encja  odnosiła się do , 
la t od 1881 do 1884. Skarżone firmy zaprze- j 
czyłv w prawdzie, jakoby  p. K licz mkił od nich j 
cokolwiek do żądani,’, spraw a jednak  nia mn ■ 
s.!ąła być zby t jasną, skoro uastępn.e w drodze 
ugodowfej w ypłaciły  mu 77 000 zł. Po trzech  !a 
tach  K!iczr mimo sr-.iwartej ugody, znalazłszy 
spółkę gotową do ponio-ienia kosztów procesu, 
w ytoczył wspomnianym lirmpiń ponownie proces, 
dom agając się 300.000 zł. prowizji za pośredni­
ctwo u barona P iao w spraw ie upaństw ow ienia 
kolei Piisno-Priesan. Równocześnie za sk arg ą  
członkow ie konsorcjum  proponowali skarżonym  
ugodę, grożąc przy tein rozm aitym i skandalam i. I 
A dwokatem  jednej ze skarżonych firm (Z ane w 
Pradze.) w cr-asie rokow ań o upaństw ow ienie 
o>vej kolei, b y ł zr.any dr. G r a n i t s c h ,  libe i 
ra lny  członek w ydziału  krąjo-Yego dolnej A ustrji. 
D r. G ranitach  słuchany  jako  św iadek zeznał, że 
on to doprow adził do sku tk u  upaństwowienio 
owej kolei, za co otrzym ał zw ykłe ty lko  liono- 
rarjum  adw okackie. K lisza nie znał i o jego 
in terw encji nic nie w iedział. K licz w trakc ie  
procesu popadł w konkurs, a pretensje jego z 
ty tu łu  owego procosu objęli w ierzyciele i to ci 
sami, k tórzy  przedtem  byli jego cichym i w spólni­
kam i. Jed en  z nich, soiioitator N sutnann, chcąc 
skarżonych przestraszyć, przedłożył d r. G rani- 

: tschowi. jako  ich adwokatowi, dokum ent dato- 
' wany z r. 1883, w którym  wspomniane firm y 
1 zapew niają Kliozowi za przeprow adzenie u p a ń ­

stwowienia 300.000 zł., a nadto 40.000 zł. dl* 
dr. G ran itscha pod w arunkiem , że jako poseł 
poprze tę spraw ę w radzie państw a N adto m iał 
oa „o b ro b ić - w tym  duchu pew nrgo szef* 
sekcji. D r. G ranitsch  uznał ten dokum ent za 
sfałszowany i doniósł o tern rządow i, k tóry  też 
natychm iast zarządził przyaresztow anie Neum auna. 
T a k  przedstaw ia się historją, w edług tw ierdzen ia  
dr. G iau itscha  i oskarżonych przez K licza firm.

Nie ta k  niewinnie przedstaw ia się rzecz w 
św ietle p. G regoriga. N a wczorajszem  posiedze­
niu  odczytał G regorig  m iędzy innem i kopję r e ­
pliki. wniesionej do sądu przez adw okata  d ra  
N eudę, w k tórej owe firmy przyznają, że Klicz, 
za usługi, oddane im wobec rządu, pobrał i rze 
szio 600 000 zł. D alej dokum ent, w którym  firma 
Schoa i W essely zapew nia 2 osobom (nazw isk 
p. G regorig cia w ym ienił) za w yrobienie konce- 
syj na  k ilk a  kolei lokaloych  po 700 zł. od kilom, 
i to imieniem „L ocaleisenbahn-G essllschafi“ , k tó­
rej ad nok . był dr. G ranit sch. D alej zaprezento­
w ał G regorig  wyciąg z aktów  sądow ych, w eding 
którego m iał dr. G ranitsch  jako śwrndek zeznać, 
że od oskarżonych firm otrzym ał do w ypłaty  dla 
pośrednika dość znaczne kw oty. D r. G ran itsch  
nazw ał w szystkie tw ierdzenia G regoriga bezezel- 
nem  oszczerstw em  i w skazał na toczący się p ro ­
ces karny , k tóry  spraw ę w yjaśni. W istocie, nie 
zdaje się, jakoby  dr. G ran itsch  m iał sobie w tej 
sprkw .e coś do zarzucenia, ale faktem  jest, że 
płacono w ysoką prowizję ajentom  za in teres* z 
m inisterstw em  handlu, dlatego też ogół z niecier; 
pliwością oczekiw ać będzie owych w yjaśnień.

A din .

Londyn 22. stycznia.
(Soejul.śei a iig iei;ty  p pol.tycu zagraniezjiej. — Toast 

hiiiibcila  o’.., — Lynch yoitr«tjwy.J
In teresu jący  dokum ent dostałem  dzisiaj do 

ręk i. Je s t to m anifest kom itetu w ykonaw czego 
„Zw iązku socjalaych dem okratów " angielskich  
( nSocial democraiic Federation  ‘) wystosow any do 

j ogółu socjalistów tu tejszych , a określa jący  stano- 
I w isko tego stronnictw a wobac tych  kw estyj poli­

tyk i z a g r a n i c z n e j ,  k tó re  obecnie absorbują 
cu łą uw agę m ieszkańców  trójjedynego królestw a. ! 
M anifest rzeczony rozpoczyna się od siar- j 
czystego p ro testu  przeciw  kruczkom  dyplom acji j 
angielskiej, k tó ra  „ma na oku jedynie in teresa  i 
m onarebiczno a rystok ra tycznej k lik i i m iędzyna- i 
rodowej bandy spekulantów  i g ie łd z ia rzy “ . : 
U sch y łk u  ubiegłego stulecia — są słowa dalsze j 
m anifestu —  a potem znów właśnie 50 l i t  tem u j 
stanow iła W . B ry tan ja  kam ień w ęgielny reakc ji, ! 
a  despoci europejscy byli najściślejszym i jej so [ 
jusznikam i. Owoż dzisiejsza p rzy jazna  postaw a 
nasza wobec t r ó j p r z y r a i e r z a ,  nie b y ła  też 
w g runcie  rzeczy niczem  innem , ja k  jeno d a l­
szym ciągiem  owej starej niedorzecznej poi.tyki. 
W szelakoż dzisiaj w ypadki, k tóre  nie da ły  się 1 
przew idzieć, zm usiły ludzi rozm aitych stronnictw , j 
a naw et rząd  teraźniejszy , do zaakceptow ania j 
polityki, k tó rą  w yznaw ała i propagow ała przez 
la t 15 swego istnienia „Social democratic Fede- 
ratii>nu — polityki, k tó ra , gdyby  u nas się jej 
otwarć ie trzym ano, b y łab y  nia dopuściła do nie­
naturalnego sojuszu postępowej rzeczypospolitej 
francuskiej z reakcy jnym  despotyzm em  m oskie­
wskim. Jed y n ie  nieprzyjaźń dw u potęg  św iata 
może poważnie zaniepokoić dem okrację ang ie l­
ską, ta k  jak  ich p rzy jaźń  może ją  jedynie rado­
wać i otuchą lepszej przyszłości n ap aw ać: rep u ­
blik i francusk iej i Z jednoczonych Stanów  półno­
cnej A m eryki. T e dw a bowiem państw a posia­
da ją  wolne in sty tucje  polityczne, k tó re  aczkol­
wiek r.ie w ydobyły  do tej pory sw ych obyw ateli 
z pod m ęczeńskiego obucha kapitalizm u, to je ­
dnak  umożliwiają im — a w raz z nimi i nam  —  
zdobycie pewnej em onoypacji ekonom icznej, sko 
ro ty lko  będą raz  dość dojrzali i zdeterm inow ani, 
aby  w tym  celu podjąć i prow adzić w alkę z a ­
ciętą. Te oba państw a są przeto n a t u r a l n y -  
m i sojusznikam i naszym i. T rudności do osiągnię­
cia porozum ienia z F ra n c ją  —  tkw iące głów nie 
w trw a łe j o k u p a c j i  E g i p t u  — nie są je­
dnak  ta k  w ielkie, aby  przeszkodzić do zgody 
pokojowej i honorowej, a ja k  to się raz  osiągnie, 
będzie rzeczą w prost niem ożebną zarów no dla 
najbardziej niesum iennego dzienn ikarza  bulw aro­
wego, jak  dla najzuchw alszego szowinisty a n ­
gielskiego, p rzeszkadzać dalej ścisłem u i dobro 
czynnem u przym ierzu dwu najbardziej cywilizo­
w anych państw  Europy. Również bez trudności 
da ły b y  się usunąć przeszkody do porozum ienia 
pomiędzy A aglją  a Z jedn. S tanam i, wówczas zaś 
te  trzy  potęgi opanow ałyby m orza w zupełności i 
m ogłyby w yw ierać przem agający  w pływ  na 
rzecz pokoju światowego.

W  tak ie j polityce — idealizują dalej pano­
w ie  m enerzy zw iązku — nic nie tkw i takiego, 
co mogłoby w zbudzać zazdrość lub podejrzenie 
któregokolw iek innego narodu  Je s t naszem  
szczerem  życzeniem  zw iązać się śc is łą j p rzy ja ­
źnią z N iem cam i, z A ustrją , kró tko  mówiąc z ka- 
id em  państw em  cywilizowanem , dobre zaś s to ­
sunki A nglji z W łocham i m o inaby  w ykorzystać 
w k ie ru n k u  przyw rócenia daw nych stosunków 
p rzy jazn jch  F ran c ji z W łocham i. Niem ożebnem  
je s t wszelakoż, pogodzić się co do E uropy 
z R o s j ą  d e s p o t y c z n ą ,  w której każde 
wzmożenie się je j w pływów oznacza postęp re- 
akoji i ucisk  wolnej myśli. 2 e  w łaśnie ci sami, 
k tó ry  swego czasu w alkę S tie p n iik a  z caratem  
ta k  głośno pochw alali, a potem ta k  gw ałtow nie 
i nieroztropnie w ystępow ali przeciw  zaborowi 
Port A rth u r’u przez tę Rosje —  obecnie dom a­
ga ją  się sojuszu z ta  M aeedonją nowożytną, to 
je s t jednym  jeno dowodem więcej, że zgrzyb iałe  
stronnictw o kap ita listyczne skończyło już rolę 
swoją zarówno w zew nętrznej, ja k  w ew nętrznej

polityce Anglji. J e s t  być może rzeczą potrzebno, 
dojść z Rosją w A z j i  do porozum ienia — lecz 
w Europie sojusz A nglji dem okrrtyezucj s c a ra ­
tem  rosyjskim  jest rzeczą w ręcz niemożebną. 
Jedyn ie  zgubny system  naszego w ładztw a v/ 
I u d j a c h  — ciągnie m aaifsst — może prze 
szkadzać w ykonyw aniu tak ie j polityki. Przeciw  
stosownemu w z m o c n i e n i u  f l o t y  nie może 
w ystępow ać człow iek roztropny. F lo ta  nie jest 
potęgą au tidem okratyesną  i nic jest rzeczą ła ­
tw ą nadużyć je j  w danym  razie do celów na­
paści. Inaczei z arm ją lądow ą M ilitarne pano 
w anie w Azji, E gipcie, A fryce, a po części i 
w Irland ji, daje bodźca i siły m ilitaryzuiow i 
w ojczyźnie. System atyczne enropeizow anie i 
zgubne eksploatow anie tych  najw iększych  kolo 
nij musi ustać i ustąpić m iejsca nowej adm ini­
stracji, spraw ow anej tam  przez krajow ców  pod 
lek k ą  kontro lą  Afiglji. To ugruntow ałoby  naszą 
pozycję n a  W schodzie ua  sta łe j podw alinie p ra ­
w a i spraw iedliw ości i uwolniłoby nas raz  re. 
zawsze od niedorzecznego widm a inw azji rosyj 
skiej, k tórem  straszą  nas od czasu do czasu, aby 
nas oślepić pod w zględem  stosunku naszego do 
Indyj...

N iepodobna zaprzeczyć, jakoby  w tym  m a­
nifeście nie było w ielu punktów , na k tó re  może 
i powinien pisać się każdy  polityk  rozum ny i 
trzeźw o w przyszłość patrzący . W ątpię jedoak , 
czy ten  głos socjalno-dem okratycznej „dyplo­
m acji" przem ów i do przekonania  rozjedzonego 
n a  zdobyczach kolonjalnych John  Bulla.

N a w czorajszym  bankiecie na  cześć nowego 
gubern a to ra  Q uecensland’a, wygłosił C h a m ­
b e r l a i n  uw agi.godną mowę. Z aznaczy ł w niej 
U w stępu, że w ypadki w T ransw aalu  stanow ią 
już przedm iot śledztw a sądowego zarówno tu  
w E uropie, ja k  tam  w południow ej A fryce 
A nglja — zdaniem  m inistra —  w ysłucha spo­
kojnie o b u  stron, zanim  w yda w y ro k .. P rzed  
k ilk u  tygodniam i —  p raw ił on dalej —  s t i ła  
W . B ry tan ja  osamotniona, otoczona natom iast 
zew sząd z a z d r o s n y m i  r y w a l a m i ,  k tórzy  
odkry li się przy tej okazji z nicprzew idyw aną 
niechęcią wobec Albionu. (A luzja w yraźna 
do Niemiec. P rzyp . korespondenta), B a! naw et 
z nienaw iścią. 1 nasze zam iłow anie w pokoju 
brano, ja k o  znak  słabości naszej, naszą o b o ję t­
ność wobec k ry ty k i zagran icznej, uw ażano za 
prow okację do zniew agi! M usielibyśmy być 
przygotow ani n a  to, że naszą k ięskę przy jm ą 
z źle u tajonem  zadowoleniem . N ie m ożna było 
jed n ak  oddać nam  lepszej p rzysług i, ja k  gdy 
nastręczono nam  możność okazan ia  całem u 
św iatu, że zdecydow ani z jednej strony do wy 
pełnienia z o b o w i ą z a ń  naszych, z d rugiej 
równie zdecydow ani jesteśm y do o b r o n y  
p r a w  naszych. P rzed  trzem a tygodniam i s ta ł— 
pow tarzam  — nasz k ra j m acierzysty  kom pletnie 
odosobniony — dziś stoi on silny w poezu ..u 
w łasnych zasobów i lojalności synów sw o ich !' 
Pełno  dum v i zarozum iałości w ielkobrytańskiei 
słow a te  m inisterjalnego mówcy, nagrodzili s łu ­
chacze grzm iącym i oklaskam i. N ie do uw ierze­
nia zapraw dę, ja k  od n iedaw na ogarnął zim nych 
z regu ły  A nglików  istny  sza ł pa trjo tyczny . Z a  
sługa w tern przew ażnie... popędliwośó w sw ych 
enuncjacjach i przedsięw zięciach w ładcy niem ie­
ckiego.

O ryginalną wiadomość przyniosły dzisiejsze 
pism a poranne vi«  Nowy Jo rk  z C aracas. Oto 
na  portrecie lo rda  p rem iera  je j królew skiej mo­
ści, m ark. Salisbury’ego, dokonano tam  czegoś 
w rodzaju... lynch’u. Skazano go — portre t na 
tu ra ln ie  — n a  śm ierć, przeszyto k ilku  dz ie ­
sią tkam i ku l rew olw erow ych, a potem rozszar-
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onie W atykan  ustaw y o wiele bezw zględniejsze, 
auiżeli w daw nej Polsce. Polacy, podobnie ja k  
F ranouzi, potrafili pozostać w jedności z kościo­
łem , nie popadając w zaw isłeść od Rzym u. W y, 
Niem cy, nie zrozum ieliście te j po lityk ' i chcąc 
pozbyć się przew agi R z jm u , otworzyliście poża 

. łow ania  godną w aśń relig ijną. Chw alicie się tem  
dziełem , gdyby  w ielkim  ozynem dziejowym, a 
jed n ak  wasi m yśliciele tw ierdzą bez ogródki, że 
reform acja b y ła  d la Niem iec w ielkiem  n ieszczę ­
ściem. D  ś chcecie odnaw iać reform ację. B acz­
cie*, by nowe nieszczęście nie spadło na Niemcy!...

Polska chce i m m i pozostać kato licką. K a- 
i tolicyzm  jest uaskuteczniejssą bronią i podporą 
: na  przyszłość. O a jed n a  nam  i podtrzym uje mo­

żne sym patje. Jedyn ie  też w iara może nam  dodać 
j siły, potrzebnej do zniesienia ogrom nej klęski.
| T y le  o Poznaniu i o ludności księstw a 
| w „Liistach" naszej bezim iennej. Ten zby t po 
| bieżny obraz pozwoi.my sobie uzupełnić krócia- 
| chnym  wy atm em  z listów R yszarda O ttona Spa- 
j ziera (Ost und  W est, Reiscn in  Polen und  
\ Franlcreich — S tu ttg a r t 1835). Szlachetny autor 
j dziejów powstania l.stopajfowrgo i pochodu Dem- 
I bińskiego na L itw ę zwiedził w jesieni 1833 ro- 
{ ku  rzem iennym  dyszlem  całą  W ielkopolskę, po- 
j dejtuow any z o tw artem i rękom a w wieikopkń- 
\ skicli rezydencjach  oraz po szlacheckich dwo- 
l raoh. Jakko lw iek  posiadał on najform alniejszy 
| w świecie paszport, to przecież w ładze krajowo 
{ pa trzy ły  z ukosa na przejażdżki Spaziera , który 
i ty lko incognito i przez czas kró tk i zabaw ić 
I mógł w Puznaniu. Mimo to scharak teryzow ał 
l nasz historyk arcy trafn ie  zew nętrzną fizjonomję 
ł m iasta W idok wznoszących się nad  grode n 
| świeżo budow anych murów cytadeli, obliczonej 

raczej na poskromienie, aniżeli ua obronę tej 
m iejscowości, p rzy k re  w yw arł w rażenie na nie­
m ieckim  podróżniku, przypom inając m u Zw iug 
U ri G esslera Zaraz u w stępu w miasto —  pisze 
Spazier, w sw ych wspomnieniach — w ystępuje 
w całej pełni ów pew nik, iż z reg u ły  w mieście 
żywioł obcy w ypiera ludność pierw otną. Je s t je ­
szcze w Poznaniu sporo polskich rodzin m ie­
szczańskich, ale z śródmieścia -ry parto je oa

przedm ieścia. Zw łaszcza przedm ieście rozłożone 
po przeciw nej stronie W arty  (Chw aliszew ), zs 
chowało ch a rak te r osad polskich, przypom inając 
je  poczerniałem i i w jask raw e barw y pomalowa- 
nemi domostwami, podczas gdy  środek  m iasta 

• nosił w ybitne piętno niem ieckie, w zorując swe 
ulice i place na  berlińską modłę. Pożar m iasta 
za czasów „P rus Z achodnich" p rzyczynił się 

j w ielce do tego przeobrażenia. Z  przeszłości za 
, chow ały się szczęśliwie jedyn ie  stary  ra tu sz  
j z herbam i i orłam i polskimi, tudzież k ilk a  do 
‘ niego przytulonych domostw, przypom inających 
t jaskółcze gniazda. B rak  m aterja łu  budow lanego 

był przyczyną, iż nowoczesne budow y rządow e 
, spraw iały  wrażenie m iniaturow ych podobizn 
j pierwowzorów berlińskich . N atom iast w ręcz przy- 
? k re  w yw oływ ał uczucie w idok szubienicy, usta- 
; wionęj przed strażn icą  wojskową, tuż naprzeciw  
; ratusza, a obwieszonej bazgrotam i, m ającem i 
| przodstaw iać po rtre ty  Polaków , obow iązanych do 

służby w obronie krajow ej i zb ieg łych  podczas 
; listopadowej rewolucji. W ogóle m iasto roiło się 
j od żołaierstw a.
j P ierw szą m yślą Spaziera  było udanie  się na 
: Chwaliszew, k tóry  przypom niał naszem u eutoro- 
i wi opisy w alterskotow skie. Dom y zarówno jak  
i ludzie sk ład a ły  ?ię na całość ciem ną, ponurą, 
i P rzechodnie obrzucali p rzybysza spojrzeniem  ży- 
' ezliwem lub też pełaem  nienawiści, stosownie 
i do tego, ezy uważali go za Polaka, czy też za 
j N iem ca. To jest rzeczą pew ną — dodaje niemir- 
j cki tu ry sta  — iż w dobie pow stania rząd lę ­

k a ł się rozrucnów  na owem przedm ieścia, zwła- 
! szcza ze strony, m ieszkających tam  rzeźników, 
i zażyw ających od daw ien daw na repu tac ji ży- 
i wiołu rew oluoyjnego i wielce niespokojnego. Opo- 
: w iadano mi naw et o pew nym  człow ieku, k tó re ­

go nazyw ano polskim L afayettem . P rzypom inać 
j m iał on głośnego F ran cu za  także pod względom 
j b rak u  stanowczości i decyzji...

Zaledwo powrócił nasz turysca do śródm ie­
ścia, gdy go ostrzeżono, iż policja została  już  
uprzedzoną o jego p rzybycia  do Poznania. C hcąc 
nie chcąc, m asiał przeto  S pazier skrócić swój 
pobyt w  mieście i w r z e c  gię preyjem notoi gwie-

dzem a jego osobliwości. U dano się przeto do 
pew nej w iniarni, lecz nie przez Polaków  u czę ­
szczanej, gdzie w kó łku  zanfanem  przepędził 
Spazier wieczór. T am  poznał jednego z profeso­
rów krakow skich, baw iących czasowo w P ozna­
nia, k tóry  m a opow iadał o korzystnem  w raże­
niu, jak ie  jego książka  w y w arła  wśród społe­
czeństw a polskiego, oraz o rozm aitych sposobaoh, 
z pomocą k tó rych  przem ycano ją  do K rólestw a. 
P rzy  tej sposobności dow iedział się rów uież nasz 
h istoryk, iż o przyjeździe jego do księstw a w y ­
g ad a ł się n iechcący , n ie jak i O..., były  oficer 
pruski, ożeniony z Polką. O .. u trzym yw ał ścisłe 
stosunki z urzędnikam i rządow ym i, z którym i 
ustaw icznie toczył spory na tem at polityczny. 
Otóż pew nego dnia  przy obiedzie u p rezydenta  
policji G rollm ana, ów oficer, podniecony winem, 
ją ł  się w yśm iew ać z nieporadności policji p ru  
skiej, a jako dowód p rzy toczył fak t, iż Spazier 
od trzech  tygodni k rąży  po księstw ie bez w ie­
dzy w ładzy... O chłonąw szy, pospieszył co rychlej 
do sw ych polskich przyjaoiół, by ich uprzedzić  
o swej niezręczności.

Posiadając paszport, nie m iał właściw ie nasz 
uczony żadnego powodu do obaw y, ale tow arzysz 
jego, Polak, nagli! go do ja k  najrychlejszego 
w yjazdu z Poznania. O statn i nocleg w tem  mie 
ście zak łóc ił podróżnym  alarm  pożarowy. S tra ­
żnik z wieży n a  przem iany po polsku i po nie 
m iecku oznajm iał m ieszkańcom  o m iejscu k a ta  
strofy. Polacy spieszyli na ra tu n ek , zaś Niem cy, 
trzym ając  się zdała od ognia, wołali w niebc- 

j głosy o w o d ę ! .. D ostało się przy tej sposobności 
l i tow arzyszow i Spaziera, k tórego jak iś  m ieszcza- 
| nin zw ym yślał od szełinów, tw ierdząc, że szła 
i cb ta  zawsze p rzyziera  się z założonem i rękom a, 

gdy lud  pracuje.
N azaju trz  opuścił Spazier stolicę W ie lko ­

polski.

Stanisław  Schnur-Pepłowski.
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na  niezliczoną ilość 
rozsierdzony w lot 

praw dziw ie am ery- 
(A . Z .) .

S e j m  k r a j o w y .
(13 posiedzenie I .  sesji V I I .  perjodu) 
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Po załatw ien iu  zw yk łych  form alności udzie­
lił m a r s z a ł e k  głosu p. O s u c h o w s k i e m u  
dla uzasadnienia w niosku o udzielenie subwencji 
zakładow i „Rodziny M arji“ w Łom nie. Mówca 
podniósł w ysoką użyteczność tej insty tucji w y­
chow aw czej d la  ubogich dziew cząt i s ta ra ł się 
w ykazać konieczność poparcia  je j  ze strony 
k ra ,u . W nioskodaw ca dom aga się zasiłku  2000 
zł. n a  dokończenie gm achu i kościoła, oraz 
500 zł. na in iernat.

W  spraw ie nauczycieli w ędrow nych gospo 
dars tw a  w iejskiego, w eterynarji i m leczarstw a 
(w niosek p. K rzysztofow icza) wnosi kom isja go­
spodarstw a krajow ego (spraw ozdaw ca p. O b e r -  
t  y  ń s k i) :

Spraw ozdanie w ydz. k ra j. o czynnościaoh 
nauczycieli w ędrow nych gospodarstw a w iejskiego, 
w eterynarji i m leczarstw a za rok  1895 przyj 
m uje się do wiadomości. — Poleca się wydz. 
k r a j , by  się odniósł do rady- szkolnej k ra j., 
celem uzyskania  pozwolenia, używ ania budyn-

w tym  w ypadku  różnicy S praw a ciągnie się od 
la t bez dodatniego rezultatu . S trony  in tereso­
w ane głó wnie nie chcą się bowiem niczem  do 
budowy tej drogi przyczynić. W obec zaś ta ­
kiego stanu  rzeczy nie m a potrzeby ani celu 
przew lekać spraw y dalej. R aczej raz  skończyć, 
a k to  wie, czy wówczas nie w płynie to k o rzy ­
stnie na upór tych  w szystkich, którzy są głó 
w nie interesow ani, a dotąd bądź w zbran ia ją  się, 
bądź uchylają od dania naw et jak ie j odpowiedzi 
na wystosowane ze strony w ydz. k ra j. zapy tan ia , 
czy i o ile do budow y tej drogi zechcą się p rzy ­
czynić.

P. C z a r k o w s k i - G o l e j e w s k i  wycho 
dząc ze stanow iska, że budow a tej drogi je s t 
bardzo w ażną dla ludności miejscowej, p rzy łącza  
się do w niosku p. S tadnickiego i takow y po­
piera. Po w yjaśnieniach ', udzielonych przez 
członka wydz. kraj. p. J ę  d r  z e j o w i c z a, oraz 
przem ów ieniu spraw ozdaw cy p. Zdz. S k r z y ń -  
s k . e g o ,  k tó ry  zgodził się na wniosek p. S ta ­
dnickiego, uchw alono takow y, —  spraw a zw ró­
coną więc będzie powtórnie w ydziałow i k ra jo ­
wemu.

Wnioski I interpelacje
P  B e r n a d z i k o w s k i i  tow. interpelują 

kom isarza rządowego, iż rad a  szkolna okręgow a 
i inspektor w K rośnie nakazu ją  posyłać dzieci 
do szkoły mimo silnych mrozów.

P. P o t o c z e k  i tow. in terpelu ją  w ydział 
krajow y, czy znanym  mu jest stan  domów ubo­
gich w k ra ju , i czy m ógłby udzielić na  żądanie

ków  szkół ludow ych w godzinach popołudnio- I Pew3ych dat w tym  względzie.
ych, do pouczeń nauczycieli w ędrow nych, z 

obowiązkiem  uczestn iczenia chłopców n au k i do­
pełniającej oraz w prow adzenia w  życie kursów 
w akacy jnych  w dziale rolnictw a i sadow nictw a 
dla  nauczycieli l u d o w y c h o r a z  aby  w ydz. k ra j. 
w szedł w rokow ania z rząuem  co do ponoszenia 
kosztów urządzenia  tych  kursów  specjalnych — 
i wreszcie w zyw „ się w ydz. k ra j., aby  się s ta ra ł 
upatrzyć  odpow iednią osobistość na posadę k ra ­
jowego inspek to ra  m leczarstw a i aby  n* naj­
bliższej sesji sejmowej przyszedł z odpowiednim 
wnioskiem w spraw ie system izow anaia podo­
bnej posady.

P . K r z y s z t o f o w i c z  w yraził życzenie, 
ażeby nad  insty tucją w ędrow nych nauczycieli 
rozciągnięto w ydatn iejszą opiekę. N astępnie pra- 
gn>3 mówca, ażeby odpowiednie; podzielić okręgi 
nauczycieli wędrow nych. P . S r e d n i a w s k i  od­
czy ta ł w cale płyr.nie a r ty k u ł o zbyt wysokich 
j.osztach u trzym ania nauczycieli w ędrow nych. P. 
Sredniaw ski nie określa w praw dzie tego, co myśli, 
ale zdaje się, że m u chodzi o to, ażeby zakres 
nauki udzielanej przez nauczycieli w ędrow nych 
b y ł szerszy. Im ieniem  w ydziału  krajow ego od­
pow iedział r. R o m a n o w i e  z, w yjaśniając stan  
rzeczy. M ówca podniósł, że lustratorow ie K ółek  
rolniczych są przeważnie lustratoram i sklepików , 
gdy  przeciw nie nauczyciele w ędrow ni za jm u­
ją  się w yłącznie nau k ą  ro ln ictw a — na razie 
więo przynajm niej z pomocy K ółek  rolniczych 
nie m eżnaby korzystać  az do chwili, w której 
lustratorow ie K ółek  rolniczych m ieliby czas i 
sposobność zająć się abok sklepików  i spraw am i 
rolniczem i.

S taw iał jeszcze popraw kę sty listyczną p. 
O 1 p i ń s k  i, a po przem ów ieniu spraw ozdaw cy 
przyjęto wnioski komisji bez zmiany.

N astąp iło  spraw ozdanie tejże kom isji (spr. 
p. S c h n e l l )  o czynnościach wydz. k ra j., odno­
szących  się do podniesienia hodowli by d ła . K o­
m isja w n o si:

Sejm przyjm uje do wiadomości spraw ozdacie 
w ydz. k ra j. z czynności w spraw ie podniesienia 
hodowli byd ła . Sejm  otw iera w ydziałow i k ra j. 
k red y t na rok  1896 do w ysokości 4.000 zł. na 
pokrycie kosztów kom isyj licencjonujących w myśl 
§. 4 ustaw y z dnia 20 lipca  1892 i w staw ia tę 
kw otę do ru b ry k i X V . budżetu krajow ego na 
ro k  1896. Sejm  w staw ia do budżetu  na r. 1896, 
kw otę 2000 zł. d la  gal. tow. gosp. na posadę 
in stru k to ra  hodowli byd ła . Sejm  poleca wydz. 
k r a j ,  by  odniósł się do rząd u  z wezwaniem , 
ażeby zarządził ścisłe p rzestrzeganie  postano­
wień § 16 ustaw y z dn ia  20. lipca  1892, nr. 
52 dz. ust. k ra j. i §. 18. ust. 4 przepisów w yko­
naw czych , odnoszących się do tej ustaw y. U chw a­
lano bez dyskusji.

W  załatw ieniu  spraw ozdania w ydziału  k ra ­
jow ego z czynności w zakresie spraw  przem y­
słow ych, wnosi k o n rsja  przem ysłow a (spraw ozd. 
p. D . S ł o  n e  c k i ) :

Sejm przyjm uje spraw ozdanie w ydziału  k ra j. 
z działalności na polu szkół przem ysłow ych uzu­
pełn ia jących  do wiadomości.

Sejm  w zyw a rząd , ażeby ponownie w ydał 
polecenie w ładzom  politycznym  p.erw szej in s ta n ­
cji, ażby, jako w ładze przem ysłow e, p rzynag la ły  
m ajstrów  do posyłania regularn ie  term inatorów  
na uzupełn iającą naukę przem ysłow ą.

Uchwalono.
W  spraw ie objęcia szpitala św. L udw ika  w 

K rakow ie na  rzecz k ra ju  uchwalono — na w nio­
sek  komisji budżetow ej (spraw ozd p P a s z k o ­
w s k i )  —  polecić w ydziałow i krajow em u, aby 
zb ad a ł i szczegółowo u zasaan ił w ysokość ko­
sztów, jak ieb y  pociągnęło za sobą przejęcie szpi­
ta la  św. L udw ika  w K rakow ie na rzecz k ra ju , 
oraz wysokość po trzebnych  w tym że szpitalu  
w ydatków  inw estycyjnych , i ażeby w ynik i tych 
badań  w raz z ew entuaineińi wnioskam i n a  n a j­
bliższej sesji sejmowi przed łożył R yczałt, opła­
cany przez szpital św Ł aza rza  szpitalow i św. 
L udw ika  w K rakow ie, za um ieszczenie i leczenie 
chorych  dzieci od 1. do 13. roku  życia, z w yłą­
czeniem  m am ek i dzieci, karm ionych  piersią, 
obeonie kw otę 14.000 zł. rocznie w ynoszący, 
podnosi się czasowo, aż do zapadn ięcia  postano­
wienia oo do ew entualnego p rzejęcia p rzez kraj 
Bzpitala św. L udw ika, na kw otę 16.00'J zło tych 
rocznie.

S praw a subw encji na  budowę drogi Piwni- 
czna-Szczaw nica w yw ołała dość ożywioną d y sk u ­
sję. K om isja drogow a przyszła  z wnioskiem 
przejścia nad petycją  do porządku dziennego.

P. S t a d n i c k i  sprzeciw ił się tak iem u za­
ła tw ien iu  spraw y i wniósł, aby  ją  odesłano w y­
działowi krajow em u z poleceniem  dok ład n ie j­
szego zbadan ia  spraw y i porozum ienia eio z od- 
nośnemi gm inam i, aby  się do kosztów  budow y 
przyczyn iły .

P . St. T a r n o w s k i  p rzy łączy ł s ę  do żą­
dan ia  p. S tadnickiego -— w obrocie natom iast 
w niosku komisji stanął p. M ę c i ń s k i ,  który 
podniósł, że w przejściu do po’ządku  dziennego, 
a odesłaniem  do wydz. k ra j. nie widzi w ielkiejT.

P. B o j k o  i tow. in terpelu ją  wydz. k ra j., 
w jakiem  stadjum  znajduje się spraw a sporu g ra ­
nicznego o M orskie Oko.

P. Ż a r d e c k i  i tow. staw iają wniosek o 
wezw anie rządu, aby  w k ra ju  ustanow ił komisje 
odbiorcze dla w szelkich dostaw  dla arm ji.

P. M e r u n o w i c z  i tow. wnoszą uchw ale­
nie w ezw ania rządu , aby  zezwolił na  upraw ę 
rośliny tytoniowej w okolicy W in n ik , tam , 
gdzie gleba do tego się nadaje.

P. K r e m p a  i tow. in terpelu ją  p. kom isa­
rza  rządow ego o przedłożenie radzie państw a 
projektu  ustaw y o zaprow adzeniu przym usowej 
asekuracji od ognia.

P. W ó j c i k  i tow. in terpelują kom isarza 
rząd. w spraw ie nadużyć, popełnionych przez 
żandarm ów  i kom isarza wybór. Dobrowolskiego 
z K rakow a, przy przeprow adzeniu" praw yborów  
w Chorzelinie w pow. krakow skim  i czy rząd  
zam ierza wdrożyć przeciw  tem u kom isarzow i do­
chodzenie sądow o-karne o nadużycie w ładzy 
urzędowej.

Kronika sejmowa.
P etycyj w płynęło do dnia dzisiejszego 829.
P etycję  gm iny Chlebowice w ielkie i Horo- 

dysław ice o zapomogę z powodu pogorzeli, p o ­
pi orał p N i e z a b i t o w s k i ,  a p. B r . y k c z y ń  
s k  i p.etycję g r. k a t. kap itu ły  w Stanisław ow ie
0 subw encję na restau rację  i rozszerzenie tam ­
tejszej cerkw i.

N ad petycją  gm inj m iasta K ołom yi o eskon 
tow anie prom esy pożyczki 190.000 zł. na budo­
wę koszar, przechodzi sejm n a  t e r a z  do po­
rząd k u  dziennego.

Z ała tw ia jąc  petycję rad y  pow. w C ieszano­
wie, uchw alił sejm  upoważnić w ydz k ra j. do 
uznania szpitala w Lubaczow ie za pow szechny
1 publiczny pod w arunk iem : jeżeli rad a  pow. 
um ontuje szpital stosownie do p rz j ją ć  się m ają­
cego ak tu  fundacyjnego, opatrzy  go we 
w szystkie potrzebne p rzy rządy  i sp rzę ty , bieli­
znę i pościel na 40 łóżek i jeżeli w ykaże się 
przed w ydziałem  kraj. legalizow anym  ak tem  fun­
dacyjnym , na rzecz szpitala w Lubaczow ie za­
tw ierdzonym  przez nam iestnictw o jako  najwyż 
szą w ładzę fundacyjną.

P etycję  gm iny Tarnopola w przedm iocie 
upraw nienia gm iny do poboru opłaty  gm innej 
od psów, odstąpiono do załatw ien ia  wydz. k r a j , 
jak o  w łsściw ej w ładzy w tej spraw ie.

Petyoję gm iny M okrastrona o przeniesienie 
zapory m ytniczej na  drodze Przew orsk K ańczuga, 
odesłano w ydz k ra j. do zbadania i urzędow ego 
załatw ienia.

Koncesyj m ytuiczych na la t 5 od chwili 
wejścia ustaw y w żyoie. udzielono obszarowi 
dw orskiem u z gm iną Suchorów, oraz wydz. pow.
’ Sanoku na pobór m yta od mostu na rzece 

Sanoczek.
Odprawa P. Sredniaw ski, zab ierając dziś 

głos w izbie, odczytał „artyku łow aną m ow ę“, 
w ypracow aną naturalnie w lab '-ratorjum  pod 
firm ą „K. L .u . W  mowie tej uderzy ł na „nie- 
sum ienność“ nauczycieli w ędrow nych. -

W  odpowiedzi na to zab ra ł głos p. radca  
R o m a n o w i c z  i w ziął w obronę nauczycieli 
w ędrow nych, k tó rych  sum ienną p racę w zupeł 
ności uznaje. P rzy  tej .sposobności doradził p.
>. r e d  n i a w s k i e m  u , ażeby w spraw ach ta  
k ich  nie p o ltg a ł na  m ylnych inform acjach, po­
chodzących ze źródła, które w tym  w ypadku  nie 
je s t bezstronne. (M owa tu o a tak ach  K u r . Lwów. 
przeciw  nauczycielom  wędrow nym .)

Posiedzenia dzisiejsze rozpoczęło się o godz. 
10. m inut 80, skończyło się o godz. 12 min. 85.

N astępne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek  o godz. 10. rano.

N a porządku dziennym  m iędzy innemi sp ra ­
wami ustaw a łow iecka.

W Sprawozdań U z ostatni ?go posiedzenia 
sejmowego zaszła  om yłka  d ruku , a m ianzwicie 
in terpelac ję  w spraw ie rew ersów  dem olacyjnych 
wniósł nie p. M ęciński, ale poseł C z e c z .

Komisja szkalna odbyła  w p ią tek  wieczorem  
kilkogodzinne posiedzenie, na k tórem  p rzep ro ­
wadzono jen era ln ą  dyskusję nad w nioskiem  p. 
R o t t e r a  w spraw ie reform y szkół średn ich  w 
naszym  k ra ju . R eferentem  d la  tego w niosku w y­
brano rek to ra  B a l z e r a .

K K O N 1 K A .
o fundacji Imienia TadeuszaPamiętajmy

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  26. stycznia 
O godz. 11 :/« w kościele.OO. Jezuitów odśpiewa 

kolędę chór uczniów szkoły im. Staszica, pod kiero- | 
wmetwem prof. Urbanka

0  godz. 12. w połulni9 w auli gimnazjum j 
Franciszka Józefa nadzwyczajn1* posiedzenie Towarz. j 
nauczycieli szkół wyższych, celem pożegnania dyr. I 
S)tc/i..Ck, > puszczającego Lwów.

0 godz. 4. popoł. walne zgromadzenie Banku 
zaliczkowego ; walne zgromadzenie Tow. muzycznego; 
festyn na stawach panieńskich

0  godz. 4 '/ j  popoł. uroczyste zebranie przed 
kaplicą pamiątkową na Wulce, celem nczczenia pole­
głych w Wolkach w powstaniu w r. 1863,64.

W sali „Sokoła* o godz. 4 1/, popoł. koncert 
muzyki wojskowej 30. pp. pod kierownictwem kapel­
mistrza p. Rolla.

0  godz. 6. fieezorem walne zgromadzenie Tow. 
prawniczego.

W „Skale“ wieczorek styczniowy, początek o 
godz 6. wieczorem.

W „(Twieźizie“ e godz. 7 ‘/i wieczorek stycznio­
wy, urządzony staraniem st w. młodzieży rękodziel­
niczej im. Jana Kilińskiego.

W „Czytelni kolejowej" przy ul. Solarni 1. 2 
wieczorek dek amacyjno-wokalny ku uczczeniu roeznicy 
styczniowej, Początek o godz. 7. wieczorem.

Teatr hr. Skarbka: popoł. „Wesoły Ignaś",
wieczorem „Odgrzewana miłość.*

Wiadomości osobiste. P. Alfred D e y m a,
dyrektor ruchu kolei państw., jest od dwu dni chory 
i wskutek tego nie urzęduje.

Kalendarz. Niedziela (26 .): Polikarpa b. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 44, zachód o godzinie 
4. minut 44.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie-i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty i kuropatwy, ptactwo błotne 
i wodne.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, li­
pienie, głowacice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjała pocztowego Eim unda Ripfa, zarządcą poczto­
wym w Zbarażu.

Bal biały. Komitet balu białego donosi, że bi­
lety sprzedawana będą za okazaniem zaproszenia 
w biurze komitetu, urządzonem w hotelu Żorża, 
w poniedziałek, wtorek i środę od godziny 9 rano 
do 6 wieczorem. WszystKicb, którzy podjęli się 
sprzedaży biletów, uprasza komitet, by bilety nie 
sprzedane, oraz pieniądze odsyłali do biura komitetu 
w hotelu Żorża.

Z życia autora „Podziemnej Rosji". Wczoraj 
otrzymaliśmy ostatni numer londyńskich Lietuczich  
Listków , poświęcony w całości pamięci S ergieja 
Michałowicza K r a w c z y ń s k i e g o - S t i e p n i a k a ,  
który tak okropną śmiercią — pod kołami pociągu 
— zginął w d. 23. zm.

Urodził on się w r. 1853 na południu Rosji, 
gdzie jego ojciec był wojskowym lekarzem. Na po­
czątku Jat sześćdziesiątych wstąpił do szkoły artyle­
ryjskiej w Petersburgu, skończył kurs w r. 1868 i 
był mianowany porucznikiem pr*y baterji w Kijowie. 
Po roku służby wziął dymisję i wstąpił do instytutu 
leśnego w Petersburgu jako student. Odnowił tutaj 
stosunki ze szkołą artjleryjską i utworzył kółko 
t. zw. „artylerzystów“ . W r. 1872 wstąpił do kółka 
„Czajkowców", zajął się propagandą rewolucyjnych 
dążeń wśród robotników, w r. 1873 był w riazań- 
skiej gubernji u mołokanów, n r. 1874 chodził 
w naród  z Rogaczewem jako traoz. Aresztowano go 
wtedy w gubernji twerskiej, zdołał jednak uciee. 
Od tej chwili stał się „nielegalnym1-. W r. 1875 
pojechał za grfinieę, w następnym roku powrócił do 
Rosji, gdzie ułatw ił ucieczkę kilku politycznym wię­
źniom, a w r. 1877 znajdujemy go we Włoszech, 
biorącym udział w ruchu Beneventa Schwytany, 
przesiedział w więzienia dziewięć mies ęcy. W r. 
1878 udał się do Genewy, a następnie wyjechał 
znowu do Rosji, gdzie stworzył nową organizację 
Zienila i  W ola. Jak okrucieństwa nad więźniami 
politycznymi wywołały strzał Wierj Zasulicz w Char­
kowie aa Trepowa, tak administracyjna zmiana wy­
roku w procesie 193, zachowanie się żandarmów . 
w sprawie Wiery Zasulicz w Petersburgn, w sprawie j 
Kowalskiego w Odessie, zaprowadzenie zsyłki admi 
nistracyjnej na Sybir i rozpoczęta orgja żandarmów, 
wywołały zamach na szefa żandarmów jen. Mezen- 
cowa. Wykonawcą zamachu był Siergiej Stiepniak i 
d. 4. (16.) sierpnia 1878 Mezencow padł z jego 
ręki. Zaczęła się rozpacz iwa walka, Stiepniak nie 
chciał porzucać Rosji i dopiero podstępem udało się 
przyjaciołom wyełaó go za granicę. Żwracamy uwa­
gę, iż w dziele ewem P odziem na  jRosja, któie ofce 
cnie druku emy w dodatku literackim D ziin . Polsk., 
Stiepniak przez wrodzoną mu skromność nie mówi 
wcale, iż on zgładził ze świata niemal największego 
z okrutników w najnowszych dziejach Rosji. — Od 
ezasu ostatniego wyjazdu, nie wracał już do Rosji, 
przebywając do r. 1883 w Szwajcarji i we Wło­
szech, a następnie w Londynie, gdzie przyczynił się 
głównie do przeciągnięcia sympatyj angielskich na 
stronę rewolucjonistów rosyjskich, pisząo Cłęste arty­
kuły i broszury, rzucające światło na prawdziwy 
stan rzeozy w Rosji.

s Od początku rb. miało pad jego redakcją wy­
chodzić pismo pt. Z iem skij Sobor, niestety fatalny 
przypadek przeciął pastno dai człowieka, którym 
w istocie chlubić się mogła emigracja i inteligencja 
rosyjska.

Ciała Stiepniaka nie oddano ziemi, lecz spalono 
je w krematorjum.

p ir tr s t  cesarze maluje artysta-malarz p. Ka­
zimierz P o c h w a  l a k i ,  profesor wiedeńskiej aka- 
demji sztuk pięknych. Cesarz już raz pozował do 
obrazu. Portret będzie przedstawiał cesarza w na- 
turalnej wielkości w uniformie jenerała piechoty.

Mniejszość polska w Galicji wschodniej, mimo 
niejednokrotnie bardzo ciężkich warunków bytu, opiera 
się dzielnie wynarodowieniu. „O milę od Stryja, ozy- 
tamy w K urjerze  S try jsk im ; leży wieś Dołhe, w ła­
sność p. Godlewskiego. We wsi tej jest kolouja ma­
zurska, licząca około 160 dusz, którym dotkliwie 
daje się odczuwać brak kościoła, t.-m bardziej, że 
miejscowy gr. kat. proboszcz gwałtem chciałby wszy­
stkich Mazurów przerobić ua Rusinów. Chcąc się 
ochronić od tego losu, chłopi polscy zebrali pomiędzy 
sobą na budowę kaplicy około 600 zł., do czegs 
nie mało przyczynił się także ks. Łukaszkiewicz, 
który mieszkając w Bołhem, we własnem mieszka­
niu urządził prowizoryczną kapliczkę i miewał w 
niej kazania p lskie Obecnie Mazurzy chcą przy­
stąpić do urzeczywistnienia swego zamiaru, obawiają 
się tylko, czy wymieniony powyżej fundusz wystarezy. 
Właściciel Ltołhego, p. Godlewski, poda zapewne 
rękę tym uznania godnym usiłowaniom polskiego 
ludu."

Temperatura Barometr opada.
Średnia temperatura w tym czasie była — 2 5 rC., 

najwyższa — 10"C., najniższa —  4 1"‘C,
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej: Wiatr będzie pizeważnie zachodni o
średniej. prędkości 3 m sek .; średnia temperatura 
okcło — 3 ’C , stan nieba bę zie zmienuy, a względna

wilgotność powietrza około 90 procent. Opadu nie 
będzie.

Wiec ludowy zwołują radykali ruscy na dzień 
5. lutego lb. do Kołomyi.

Wścieklizna W Tarnopolu. Donoszą nam stam 
tąd pod dniem 24. b. m .: Od niedawnego czasu po­
wtarzają się tu wypadki wścieklizny u psów, których 
ofiarą padają ludzie. Przed kilkoma miesiącami u 
legli te: okropnej chorobie młody konował wojskowy 
i żołnierz tutejszego pułku dragonów, a onsgdaj do­
piero pojechało dwoje osób, pokąsanych przez psa 
wściekłngo, do lecznicy dr. Bujwida.

Dziś pokazał się znowu w mieście wściekły 
pies, który dziewczynce poszarpał płaszcz, zaś żoł­
nierza tutejszego pułku piechoty nkąsił w nogę, a 
zachodzi uzasadniona obawa, że pies ten, którego 
dotychczas nie schwytano, unieszczęśliwi dalszy szereg 
esób. Żołnierza pokąsanego umieszczono w osobnym 
oddziale tutejszego szpitala wojskowego.

O nadzwyczajnej zdolności naszych tutejszych 
rakarzy, niechaj świadczy okoliczność, że uganiając 
się dziś przez cały dzień po mieście, za psami wa- 
łęsającemi się po wszystkich nlicach, złapali dotych­
czas jedną... świnię.

Nowi nieśmiartefnl. Onegdaj dokonano wyboru 
dwóch nowych członków francuskiej akademji. Ana- 
tole France otrzymał 21 głosów i zajął miejsce po 
Les3eps’ie. Kontrkandydatem był Fr. Charmes. 
W miejsce Kamila Donceta wyszedł 16 głosami 
Costa d Beauregard, znany histeryk.

Głośną sprawą o spadek po śp. Wiktorji Czar­
neckiej, miljonerki, zamordowanej przed dwoma laty 
w Petersburgu, załatwił sąd okręgowy petersburgski 
wyrokiem, którym przyznał kapitały i cały majątek 
ruchomy, oraz dwie piąte części Pokutyny i Kalityny, 
majątków ziemskich na Podolu położo ych, p. Igna­
cemu Mossakowskiemu, jako synowi przyrodniego 
brata spadkodawczyni.

Resztę majątku nieruchomego, uznanego za ma­
jątek rodowy ojczysty, a mianowicie trzy piąte Po­
kutyny i Kalityny, oraz Nasikówkę, przyznał *ąd 
czterem braciom Korewickim z Kamieńca Podol­
skiego.

Samobójstwo. We Wiedniu odebrał sobie życie 
dziesięci- letni chłopak Franciszek Vogel, z obawy 
przed karą za to, że w izbie szkolnej złamał klamkę 
od drzwi. Skoczył z trzeciego piętra i zabił się na 
miejscu.

Schwytanie zbrodniarza. Z Wrocławia dono­
szą iż w tych dniach udało się władzom rosyjskim 
schwytać herszta tej bandy zbójeckiej, która w osta­
tnich czasach niepokoiła mieszkańców w Królestwie 
i dokonała napadu w Sosnowcu. Jest nim dwudziesto­
letni chłopak, syn budnika na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Aresztowane również czterdziestu wło­
ścian, którzy ukrywali u siebie zbrodniarzy. U nie­
których włościan znaleziono całe magazyny skra­
dzionych rzeczy.

Czyn obłąkanego. W Klingerswalde pod Gutt- 
stadtem w Prusach wschodnich ogrodnik Malewski 
w przystępie obłąkania siekierą ściął głowę swemu 
8 miesięcznemu dziecku. Biedne dzieciątko podczas 
nieobecności swej żony przywiązał do drewnianego 
kloca i uciął mu główkę. Gdy Malewska wróciła do 
mieszkania zastała drzwi zamknięte; usiłowała się 
więc dostać przez okno. Gdy Malewski to ujrzał, 
wybiegł z mieszkania, pobiegł na strych i powiesił 
się tam.

Lawina śnieżna zasypała zupełnie wioskę 
Tric-ala w Tessali złożoną z dwudziestu czterech 
domów. Mieszkańcy zdołali się uratować z pod zasp 
śnieżnych. Zginęło tylko dwoje dzieci i cały do­
bytek wieśniaków.

Straszną Zbrodnią popełniono na pokładzie sta­
tku „Uruguay", płynące z Hawru do Ameryki. Na 
paiowcu ;ym znajdowało się kilka włoskich rodzin, 
a między innemi rodaiua Speranza, złożona z ojca, 
matki i syna; z którym serdecznie zaprzyjaźnił się 
płynący na tym samym okręcie młody Francese. Pod­
czas jednej z rozmów Francese zwierzył się swemu 
przyjacielowi, że zamordował swą żonę i jej przyja­
ciela i że teraz, aby uniknąć ręki sprawiedliwości, 
ucieka do Ameryki. Ponieważ na pokładzie nie wiele 
jest nowiu, nic dziwnego przeto, że Speranzowie ta­
jemnicą tą podzielili się z innymi podróżnymi i że 
zbrodnia Franeese’go stała się tematem rozmów wszy­
stkich podróżnych, znajduiąiych się na okręcie. Fran- 
oese spostrzegł też wkrótce, że młody Spefanza zdra­
dził jego tijemnioę i postanowił zemśc ć się. Jednego 
dnia dokonał swej zemsty. Gdy młody Speranza w 
dniu tym wyszedł rano z kajuty na pokład, Fran­
cese zbliżył się do niego i przywitawszy się z nim 
grzecznie, podał mu rękę. Sporanza, nie spodziewa 
jąc się niczego złego, podał mu także rękę, a w tej 
chwili Francese pociągnął go ku sobie, przycisnął 
do piersi i wpakował mu u4ż w plecy. Na k.-zyk 
śmiertelnie zranionego, wybiegła z kajuty matka Spe 
ranzy i rzuciła się ua ratunek, ale Francese i ją jo- 
dnem pchnięciem sztyletu, skierowanem w piersi 
pozbawił życia. Tymczesem wbiegli na pokład inni 
podróżni, wybiegł i ojciec zamordowanego i rzucił 
się na msrdercę, ale trafiony knlą z rewolweru, padł 
trupem na miejscu. W końcu załodze udało się roz­
broić rozszalałego mordercę, który, uzbrojony w nóż 
i rewolwer, rzucał się na wszystkich. Kilku majtków 
i podróżnych jest ciężso rannych, kilka ran odniósł 
także morderca. Wydano go w ręce sprawiedliwości.

Wyjątki z poradnika lekarskiego dla udręczo­
nych małżonków. Jeżeli czujesz; że żonie się słabo 
robi z powodu, że odmówiłeś jej pieniędzy na nową 
suknię, czzmprędzej usuń wszrlkie krzesła, a żona 
nie zemdleje. Jeżeli iona ma nerwowy ból głowy, 
wsadź jej czemprędzej na głowę nowy, modny kape­
lusz, a cierpienie zaraz zniknie. Jeżeli żona spoczywa 
na kanapie, skarży się na rwanie bolesne i osłabie­
nie w nogach, stań przy oknie i zawołaj: „patrz,
sąsiadka wyehodzi właśnie z domu w nowem okry­
ciu1* —  a żona twoja zaraz do okna przyskoczy.

Jeżeli iona ma oierpienie w gardle, tak, że mó­
wić nie może (rzadki przypadek) — idź coprędzej do 
naibliższej reetiuracji i tam przesiedź do godziny 4 
lano — gdy wrócisz do domu, Już żona mówiś 
będzie.

Statystyka samobójstw w roku 1895 we 
Wiedniu. Ogólna ilość samobójstw, dokonanych w 
minionm roku w obrębie Wiednia, wynosi 404 i o 
15 wypadków tragicznych przewyższa rok poprze­
dni. Rozpada się ona na 314 mężczyzn i 90 kobiet. 
Rubrykę „motywa“ wypełnia tutaj cała skala bylów 
i utrapień ludzkich... Nasamprzód tedy c h o r o b a  
i n i e d o s t a t e k  popchnęły znaczny procent tych 
nieszczęsnych w objęcia śm iercią; po nich idzie za­
wód w miłości, obawa przed hańbą, zadraśnięta 
ambicja, skutkiem popełnionej winy, wreszcie obłęd. 
Podobnież reprezentowane są w tym smutnym wy­
kazie niemal wszystkie stopnie wieku — od 12 (!) 
aż do 87 (!) lat. Rodzaje zgonu tak się rozgatun- 
kodują: powiesiło się 149 osób (w tern 20 kobiet),

zastrzeliło 92 (6 kobiet), utopiło 58 (13 kobiet), 
struło 45 (20 kobiet), zrzuciło się z wysokośoi 39 
(23 kobiet), zakluło lub zarżnęło 16 (4 kobiet), 
rzuciło się pod koła lokomotywy 3 (2 kobiety), wre­
szcie spaliły s.ę 2 kobiety.

Do ministra dra Rittnera, jako do swego by­
łego przewodniczącego, wysłał wydział Towarzystwa 
Bratniej Pomocy słueh. wszechnicy następującą de­
peszę : „Towarzystwo Bratniej Pomocy słuch, wszech­
nicy lwowskiej, wysoce zaszczycone i uradowano za­
mianowaniem Waszej Ekscelencji ministrem, Bkłada 
Waszej Ekscelencji, jako swemu byłemu przewodni­
czącemu, najserdeczniejsze życzenia."

Wydział „Echa", wybrany na walnem zgroma­
dzeniu dnia 18. b. m , ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes: Marja Juljan Fontana; zastępca 
prezesa: Adolf Edmund Rosenbnsch ; dyrygent: Fran­
ciszek Domiszewski; sekretarz: Jan Schm ar; skar­
bnik: Feliks Joszt; bibliotekarz: Janusz Hubl. Nadto 
wchodzą w skład wydziału p p .: Aleksander Orłowski 
i Rudolf Vogel.

Uslłowane morderstwo, w  Berezowicy Wiel­
kiej —  wiosce, pod Tarnopolem położonej — zapra­
gnął Włoch, Antoni D o r  b o l o ,  zajęty przy budowie 
kolei Berezowica Ostrów, tanim kosztem, bez zbyt 
wielkiego zachodu, przyjść w posiadanie znaczniej­
szej sumki. Skorzystawszy z chwili, w której w kar­
czmie miejscowej nie było gości, zażądał od kar- 
czmarki Estery Goldstein, by mu ona setkę na dro­
bne rozmieniała. Córka karczmarki wręczyła W ło­
chowi wymagane pieniądze, ten jednak banknotu cał­
kowitego dać w zamian nie myślał, obiecująe przy­
nieść wieczorem. Rzecz prosta, że na podobną umowę 
przystać żydówka nie chciała, a Dorbolo, zamiast zwró­
cić pieniądze, wyciągnął nóż z buta i wymierzył cios 
w same piersi córki karczmarki. Dziewczyna, szczę­
śliwie uchyliwszy się na bok, uniknęła ciosu i po­
częła uciekać, a matka jej chwyciła Włocha za kark 
i szamotać się z nim zaczęła. Cios, wymierzony przez 
napastnika, i tym razem nie zranił ofiary; oboje
upadli na ziemię, na pomoc nadbiegł włościanin 
Iwan Utrainiec, Włocha rozbrojono i oddano sądowi, 
a karczmarka pieniądze swoje odebrała.

Kasyno złodziejskie, w  szynku Izaaka Fried- 
felda, przy ulicy Blacharskiej 1. 24, aresztowano 
wczoraj popołudniu dwóch notowanych złodziei Chru­
ściela i Suliszyna, włóczących się bez zajęcia, 
w chwili, gdy zabawiali się grą w karty. Przy tej 
sposobności skonstatowano policyjnie, że Friedfeld
urządził w swoim szynku formalne kasyno złodziej­
skie, połączone z szulernią, która prosperuje z ogro- 
mnem powedzeniem. Codziennie zasiada dokoła kzech 
stolików paczka podejrzanych włóczęgów i z zatłu- 
szczenemi kartami w ręku rzuca na los szczęścia
zdobyte w równie podejrzany sposób fundusze. Kasy­
nem tern zaopiekowała się już polioja.

W skhpie kraj. Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu popełniono onegdajszej nocy kradzież. Nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy dostali się tylnemi drzwia­
mi do sklepu i skradli 45 zł. gotówką z niezam- 
kniętej szuflady, a nadto rozbili dwie puszki, w któ­
rych mogło być około 5 zł.

Od kilku tygodni Włóczy się po znaczniejszych 
sklepach lwowskich indywiduum, które wybiers albu­
my na rachunek jakichś fikcyjnych hrabiów, doktorów 
etc. następnie częśó albumów bierze pod pachę, 
a częśó każe nieść za sobą subjektowi i w drodze 
znika w bardzo zręczny sposób. Dotąd tego ama.ora 
albumów nie wyśledzono, chociaż policja jest na jego 
tropie. ,

Kolędy odśpiewa chór uczniów szkoły im. S t a ­
s z i c a  w niedzielę 26. bm. o godzinie pół do 11., 
w kościele oo. Jezuitów, pod kierownictwem p. E. 
U ib.nka.

Z „Sokoła * Na budowę drugiej sali gimna- 
styeznzj „Sokoła lwowskiego", odbędzie się w dniu 
26. bm. koncert muzyki wojskowej 30. pułku pie­
choty, pod batutą kapelmistrza p. K. Rolla. Konoert 
urozmaicony niezwykle, składają się nań bowiem 
niemal same nowe utwory, które publiozność słyszeć 
będzie po raz pierwszy. Początek koncertu o godz. 
4 '/ ,  jopoł

Podziękowanie. Na ochronkę moją utworzoną 
pod zarządem SS. Służebniczek w Lyścu, w domku 
moim rodzinnym raczyli na ręce moje szlachetni mi­
łośnicy Indu złożyć następujące dary: panna Mina- 
siewiczówna ze Lwowa 50 zł., emer. radoa namie­
stnictwa Stanowski 10 zł., baron Franciszek Roma- 
szkan ze Stanisławowa 100 zł., za co tym dobro­
dziejom biednego ludu naszego serdeozue Bóg zapłał 
przesyłam. |  Lsakowicz, arcybiskup.

Z Tow. politechnicznego. Zggromadzenie tygo­
dniowe Tow, politechnicznego odbędzie się w środę 
d. 29. bm. o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 30). 
Na porządku dzienny: Wniosek architekty Ramułta 
w kwestji odczytów popularnych. Wykład profesora 
J. Zacharyewicza: O restauracji boŻDioy we Lwowie 
na placu Rybim.

Nowości literackie podawane przez księgarnię 
H Altenberga we Lwowie. A. W. W..., Tajemnice 
ręki i głowy. B ad  en  i, Różne poezje Karola Anto­
niewicza. B l o m a y e r .  Uprawa roślin motylkowych. 
Częśó II. C h a l  g u on, Rozmyślania dla wiernych 
4 tomy. D u m a s  (ojciec), La San Felice. Romans 
14 części w 7 tomach. E m i n o w i c z ,  Gołębie. No­
wele. Ga y ,  Wykład tajemnic różańca świętego 2 
tomy. G n a t o w s k i ,  Studja. G o m u l i c u i ,  Nowo 
pieśni. J u n o s z a ,  Zona z jarmarku. Powieść 
wiejska. K o w e r s k a ,  Iluzja. Opowiadanie K o- 
w e r s k a, Znane dzieje. Powieść K r a u s s, A. B. C, 
EleWo-homeopatji. K r z e k ,  Przegląd treści 25 to­
mów Przewodnika naukowo lite żackiego. L e  m ia ­
no w ic  z, Jedynaczka. Szkic z natury. M c r g e r t ,  
Obrazy sceniczne. Serja II. M o s t y  drewniane. Ze­
szyt I. z atlasem. O r z e s z k o w a ,  Melancholicy 2 
tomy. Nowele. O r z e s z k o w a ,  Austraiczyk. R a- 
w i l a ,  Marzenia. Powiieść współczesna, R a p a c k i ,  
Bez tytułu. Poezje. S e w e r ,  Starzy i młodzi, Po­
wieść. S z y ć ,  Nauka w dmu. Przewodnik dla wy- 
chowońców. T a r n o w s k i ,  O dramataoh Sohillera. 
T o p o r o w s k i ,  Przyczynki do studjów nad twór- 
czośoią Adama Mickiewicza 2 tomy. Ż u ł a w s k i ,  Na 
strunach serca.

Składki aa osie uiyteoznośol publlczue] lub •«. 
ro d o w e :

N a  r r e j i  w e t e r i n t  w z roku 1 ^83/4 nadesłało 
Towarzystwo gimnastyczne „SokeD w Gródku 9 zł. 9 ł  jt. 
zebrane dnia Hi. stycznia podczas żałebnego nabożeństwa 
w rz kat, kościele za dusze poległych w obronie 
ojczyzny.

Zmarli. Adolf D r e x 1 e r, kupiec lwowski i członek 
Tow św, Wincentage a Paulo zmarł 17. b. m. w War­
szawie, w 55 roku źyeia.

Juljan T o p o I n i c k i, emerytowany urzędnik Bankn 
austre-węgierskiego, sekretarz gal. zakładu ciemnych, zmarł 
we Lwowie 74 roku życia.

Jsn S a d o w s k i ,  zmarł w Krakowie w 65 roku 
życia.
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J .  I ł i n a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTOWA do płukania ust, ProszDK r&siHino-amaliezny do ezpczoife #w.
r - z .  akleDT własne ni. Kopernika 1 3, ul. Halinka 1. 1. oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, ki7dzo korzystnie TJiuwa kamień i kwasy, które ep im adzają  ból l próchnienie zębów, 
K r a k ó w ,  Baklennloe L 10. — C w e rn le w e e *  Rynek 1 . 1, wpływa n «  d  i ą » i>  i z ę b y ,  — Flakon W o«, Padołko 30 i 60 et.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Wesoły 
Ignaś", krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Lindan'a 
i Krenn’a ; wieczorem o godzinie pół do 8 „Odgrze­
wana miłość", komedja w 4 aktach a 5 odsłonaoh 
Żegoty Krzywdzica; jutro w poniedziałek przedsta­
wienie rozpocznie koncert orkiestry teatralnej i per- 
sonalu operowego; nastąpi „Pierwszy bal", komedja 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego; zakończy „Ry- 
eerskość wieśniacza", opera w 1 akcie Mascagni’ego. 
Trzeci występ p. Gemmy Bellincioni, oraz występ 
p p .: Ignacego Warmuta, Juljana Jeromina i Józefa 
Szymańskiego.

Koncert. Sala koncertowa oddawna nie była 
we Lwowie tak ożywioną jak onegdaj dzięki p ra­
wdziwie imponującemu wrażeniu, jakie sprawił 
Henryk Melcer swoim pierwszym występem przed na­
szą publicznością. Żaden z pianistów od czasu P a­
derewskiego podobnym sukcesem pochwalić by się 
nie mógł. Rósł on stopniowo coraz silniej a w chwili 
ukończenia : pierwszej części prześlicznego koncertu 
utworu znakomitego pianisty, zamienił się w owację 
tak gorącą i tak ogólną, że trudno było w niej po­
znać naszą publiczność, wcale nie łatwą do zdobycia 
i niezbyt skorą do objawiania swego zapału. Wrę­
czenie wieńca i fanfara uderzona przez orkiestrę były 
też zupełnie po myśli rozentuzjazmowanych słu 
chaczy.

Melcer dodał nad progtam etudę Chopina, 
krakowiaka Paderewskiego i tegoż kompozytora Ca- 
pricio a la Scarlatti, a nadto dwie pieśni Mendel- 
sohna. Mimo swej porywającej gry, niczem jednak 
nie zachwycił publiczności w tym stopniu, jak wła­
snym koncernem, który od początku do końca utrzy­
mywał publiczność w naprężonem z. jęciu.

Krótkie to spra- zd nie uzupełnimy wkrótce 
szczegółową ©ceną tego n i e p o s p o l i t e g o  talentu, 
na razie zaznaczamy, że - gólny głos publiczności 
domaga się diugiego koncertu, któryby pozwolił 
wszystkim słuchaczom dalej kontynuować te chwile 
onegdajszego zachwytu, a tym, którzy znakomitego 
artysty nie słyszeli dał możność poznania go. 
wdopodobnie p. Melcer da się skłonie do tego.

P n

Ostatnie wiadomości.
P ism a parysk ie  om aw iają zam ierzoną wrae- 

■n wi*vta cesarza W i l h e l m a  I I .  u baw ią -

ie
w

na

komo w izytę cesarza W
cego nad  francuską  riw ierą rosyjskiego następcy  
tronu. P atrie  pow iada: Spodziew am y się
m onstrualny ten  zam iar doznał u rządów 
P ary żu  i w P e te rsb u rg u  takiego przyjęcia, 
jak ie  zasługuje. K onsekw encje tej prow okacji 
F ra n c ji z pew nością nie długo dadzą na siebie 
czekać. Jesteśm y jako  patrjoci i aecydow am  me 
ścierpieć tej zniewagi. L a  Presse w ypow iada 
o b aw ę , że cesarz W ilbelin gotów być w 
N izzy razem  z prezydentem  rzeczypospohtej 
F a u re ’m.

' ^  w  parlam encie rum uńskim  odpow iedział mi- 
n ister-p rezyden t gab inetu  S t o u r d z a  n a  in te r­
pelacją, ozy praw dą jest, że istnieje mepo ozu- 
m ienie m iędzy nim a m inistrem  spraw  wewnę- 

F l e v a  , że w samej rzeczy tak ie
nieporozum ienie istnieje, ale że on (S tourdza) do­
m aga się od izby wotum zaufania. Izb a  jedno-
ffłośnie uchw aliła  żądanie wotum zaufania, przez 

dla m in istra  F lev a  stało się rzeczą meodzo-oo
rną podanie się do dymisji.

W  sejmie bukow ińskim  z powodu w niosku 
posła W o l c z y ń s  k i e g o ,  dom agającego się 
utw orzenia para le lek  rum uńsk ich  w szkołach 
średn ich  Buk w iny, ośw iadczył p rezyden t k ra ju  
im ieniem  rządu , że rząd  je s t jednakow o ż y ­
czliw ie usposobiony d la  w szystkich  narodo­
wości ale w rzeczach  szkolnych uw zględniać 
może ich żądan ia  ty lko  w m iarę rzeczyw istej 
po trzeby. Z  tego powodu żądania posła W ol- 
czyńskiego nie m ogą być uw zględnione bez 
zwłocznie,) gdyż dopiero teraz  rozpoczęły się do­
chodzenia co do p rzekonia  się, jak a  ew entualnie 
b y łab y  liczba uczni m ogących w stąpić do tych

P ^ R e k t o r  un iw ersy tetu  czerniow ieckiego po­
staw ił w niosek o przyspieszenie o tw arcia faku l­
te tu  m edycznego w Czerniowoach, a m ianowicie, 
ab y  jd ś  w  ro k u  1898 go otworzono.

jjjb s p o d ą rs tw D , h a n d e l i p r i e m p i .
Sprawozdaaie tygodniowe izby handlowej i przem 

o eenad zboża i produktów we Lwowie od 15. stycznia 
do **• stycznia 1896 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 7 20 do 7-40, nowa do żyto stare 6
do 6-40, nowe — do —— , jęczmień browarny staiy 
4-70 do 5-20, nowy do , pastewny 4 90 do 5 *0, 
owies stary 5'30 do 570, nowy — -  do hreezka
6-50 do 6-75 kukurudza zeszł. —■ -  do—- -  , nowa 5 10 
5}30 proso — — do — groch do got o'25 do 8' 
stewny 4 50 do 5’— soczewica — do — fasola 
do bobik st. 4-25 do 4‘50, wyka 4-50 do 47o, koni­
czyna czer ona 30 — do 40'
37.50 do 52-50, tym. od 20
   do — , anyż płaski
 •__ do —•—, rzepak zimowy

do — rzepik zimowy

do

koniczyna biała od 
do 26, anyż rosyjski 

do — , kminek 
•40 do 8-60, letni
do —'— letni —•—

1—, lnianka 5'75 do 6-—, nasienie imane —'— do
— nasienie konopne - •— do — •—, chmiel 44-— do
61*—, nafta zwykła 16 — do 17- , salonowa 19'— do
20 —, wosk ziemny —;— do —■—. wszystko za 100
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngento­
wany 13-90 do 1315.

Kraków 24. stycznia. Na dzisiejszym targu zbożowym 
ua Kleparzu p’acono za nową pszenicę : biełą 7-60 do
do 7 9 , czerwoną 7 55 do 7-85 z ł ,  żółtą 7'55 do 7 85 zł.,
żyto nowe 6 70 do 6 90 zł., jęczmień browarny 6 '— do
6 7 0  zł., na paszę 5 35 do 5'55 z ł , owies 570  do 6-15 zł.
wykę — do — zł., rzepak 8 '— do 9 30 zł. Wszystko 
za 100 kilogramów,

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P i s k i e g o /

Wiedeń 25. stycznia. W  sejmie dolno- 
austrjaokim  przyssło  w czoraj do rozdw ojenia 
pomiędzy samymi antisem itam i i do w zajem nych 
inw ektyw .

L u e g e r  i S t e i n e r  z jednej strony, 
a posłowie ch łopscy  z drugiej strony kłócili się 
o subw encję dla T ow arzystw a gospodarskiego, 
przyczem  L u eg er d a ł się porw ać zapałow i i 
zarzucił T r o l l o w i ,  iż został przekupiony 
przez to, że T ow arzystw o gospodarskie dało mu 
buhaja

P rzyszło  do znanych  dostatecznie zw ykłych  
scen, a w końcu przy głosowaniu pozostał 
L ueger z 18 głosam i przeciw 86 w mniejszości. 
Połow a antisem itów głosow ała z liberalnym i.

Wiedeń 25. stycznia. W ed ług  Fol. Corr. są 
członkow ie sobran ja  bu łgarsk iego  bardzo n ieza­
dowoleni z podróży, ks. F e rd y n an d a  do Cannes, 
ponieważ obaw iają  się, iż w sku tek  tego term in 
przejścia księcia B orysa na praw osław ie znowu 
będzie odroczony.

Wiedeń 25. stycznia. W edłog  Pol. Corr. 
przem ów ienia i w ynurzenia  cesarza W ilhelm a 
podczas uroczystości jubileuszow ej zrobiły  ja k  
najlepsze w rażenie w P e te rsb u rg u  i um ocniły 
zaufanie w pokojowe zam iary  Niemiec.

Wiedeń 25. stycznia. W czoraj pożegnali się 
u rzędn icy  m in isterstw a ośw iaty z m inistrem  Rit- 
tnerem .

Wiedeń 25. stycznia. T ry b u n a ł państw ow y 
odrzucił zażalenie L u eg era  przeciw  row iązaniu 
rad y  miejskiej w iedeńskiej i to odrzucił a lim m e , 
nie uznając się kom petentnym  do rozstrzygania 
podobnych kw esty.

J a k  wiadomo znajduje się jeszcze w t r y ­
bunale adm inistracyjnym  drugie  podobne z a ­
żalenie.

Wiedeń 25. stycznia. W czoraj odbyła  się 
rad a  m inistrów, w k tórej b ra li udzia ł po raz  
pierw szy nowo m ianowani dw aj m inistrowie 
R i t t n e r  i G u t t e n b e r g .

Praga 25. stycznia. K ursn je  tu ta j pogłoska, 
iż zm iana nam iestn ika n astąp i jeszcze przed 
upływ em  sesji sejmowej.

Praga 25. stycznia. W  sejm ie uzasadniał 
C e l a k o w s k y  swój w niosek u regulow ania n au ­
k i w szkołach ludow ych, znajdu jących  się w 
gm inach m ięszanycb. Pomimo opozycji Niemców 
odesłano w niosek do komisji. Głosowali za tern 
M łodoczesi i w ielka własność.

N iem ieccy członkowie komisji adresow ej 
ośw iadczą się dzisiaj w sejmie, iż w komisji nie 
będą b rali udziału  w dyskusji nad  adresem .

Budapeszt 25. stycznia. P ism a opozycyjne 
na podstaw ie douum entów obw iniają starszego 
żnpana M i k ł o s a ,  posła z B arrod , zw olennika 
stronnictw a liberalnego, iż od pew nego konsor­
cjum  kolejowego o trzym ał ogrom ną sumę pienię­
dzy za w yjednanie koncesji i rozm aite zm iany 
przy budowie kolei.

N a odaośną in terpelację  w sejmie odpo­
wiedzieli m inistrowie D a n i e l  i P e r c z e l ,  że 
zażądali telegraficznie w yjaśnień i dzisiaj zd ad zą  
izbie szczegółowo spraw ę.

Berlin 25. stycznia. Pomimo urzędow ych za 
przeczeń, nie w ątpią tu ta j wcale o praw dziw o­
ści pogłoski o zaw arciu  p rzym ierza rosyjsko- 
tureckiego.

Pew ien w ybitny  dyplom ata angielsk i ośw iad­
czy ł korespondentow i Yossische Zeitung, że An- 
glja  na utw orzenie p r jte k to ra tu  rosyjskiego nad 
T urc ją  odpow iedziałaby aneksją  E gip tu .

Z Rzym u potw ierdza również korespondent 
tej gazety , iż w ierzą tam  najzupełniej w p ra­
wdziwość w.adomości, podanej przez P a ll M ail-  
Gazelte.

Londyn 25. stycznia. Pomimo w szystkich

wydziały powie- 
itrzymała sankcję

Rzym 25. stycznia. Od trzech  dni nie ma 
żadnej wiadomości o m ajorze G a l i i  a n o .  J a k  
słychać, zmuszono W łochów  do opuszczenia 
fortu M akalle.

Wiedeń 25. stycznia. W towarzystwie lekar- 
skiem mówił wczoraj profesor M o s e t t i g  o dwóch 
operacjach, jakie wykonał na podstawie djagnozy, 
przeprowadzonej za pomocą promieni rontgenowskich. 
Otrzymana fotografja dała w obu wypadkach jak 
najdokładniejszy obraz formacji kośoi.

Wiedeń 25. stycznia. Galie ska ustawa kra­
jowa, tycząca się pokrycia potrą sb kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Horodenka przez 
towe kołomyjski i horodeński, 
cesarską

Wiedeń 25. stycznia. N a podniesiony przez 
N . fr . Presse  zarzut, że hr. Badeni przez stano­
wisko, jak ie  za ją ł w poruszonej przez Niemców 
kw estji u tw orzenia ku rji narodowościowych w 
C zechach odstąpił od zasady, iż chce prow adzić 
a nie być prow adzonym , ośw iadcza Frem denblatt, 
że rząd  może ty lko  w tak ich  akc jach  prowadzić 
i p rzy jąć  na się odpowiedzialność, k tó re  sam 
w drożył, lub k tó re  wdrożono za jego zgodą. 
Tym czasem  w niosek o zaprow adzenie k u ry j po­
stawiono w sejmie bez poprzedniego porozum ienia 
się z gabinetem . Rząd stojący na stanow isku 
interesów  ogólno-państw ow ych musi oczywiśoie 
być panem  swych ruchów , jeżeli m a prow adzić, 
a  nie być w yprow adzonym  w końcu w pole.

W  końcu  ośw iadcza F rem denblatt, że o 
tran zak c jach  m iędzy rządem  a M łodoczecham i 
naw et mowy nie m a. N iem cy czescy m ogą być 
przekonani o ja k  najw iększej życzliwości rządu , 
ale nie mogą od niego w ym agać, ab y  rozpoczy­
na ł akcję , do której g ru n t jeszcze nie jest p rzy ­
gotowany.

Praga 25. stycznia. W  komisji adresow ej 
p rzedłożył p. K r a m a r z  gotowy pro jek t, za­
w ierający w szystkie czeskie postulaty. W  odpo­
wiedzi na to, Niem cy opuścili salę. W końcu 
w ybrano kom ite t złożony z sześciu członków .

Buda-Peszt 25. stycznia. C s a k y  postawił 
w sejm ie wniosek, w edług którego żaden z u rzę­
dników  i posłów nie może otrzym ać koncesji na 
budow ę kolei. W niosek ten przy jęto  grzm iącym  
oklaskiem .

S tarszy  żupan M i k i  o s  wystosował do p re ­
zydenta izby list. G dy p rezyden t chcia ł go p rze­
czy tać , przeszkodził m u w tem  ogrom ny hałas.

Berlin 25. stycznia. N a tio n a l Z tg . donosi, 
że rad a  zw iązkow a odrzuciła  uchw ałę parlam en­
tu  z duia 16. lutego r. z., w zyw ającą zw iązko­
we rząd y , aby  ja k  najrychlej zaprosiły  m ocar­
stw a europejskie do zw ołania konferencji celem 
m iędzynarodow ego uregulow ania Bprawy mone­
tarnej.

Rzym 25. stycznia. Je n e ra ł B ara tie ri donosi 
z obozu pod A daga-H am as, że szpiedzy p rzy ­
nieśli m u wiadomość, iż podpułkow nik G alliano 
opuścił forte czkę M akalle z całym  swym oddzia­
łem , bronią, am unicją, pakunkam i i rannym i. — 
Po tw ierdzen ie  tej wiadomości o trzym ał rząd  z in ­
nych  jeszcze źródeł.

Wiedeń 25. stycznia. Creditorenverein  ogłasza 
niewypłacalność Jłdesa W a l d m a n n a  w Stryj u.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 25. stycznia.

Targ  zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7 ‘34 
do 7'35, na jesień od — ■—  do — ■— owies na 
wiosnę od 6'41 do 6 -42, na jesień od — *—  do
— ■— , kukurydza na maj-czerwiec od 4 '68 do 4 '69,
żyto na wiosnę"od 6’7 l  do 6'73, na jesień 6 '43 do
6‘44. rzepak na termin zimowy od — ■— do — ‘— , na
termin jesienny od — •—  do —

Cukier. Cukier surowy loco Aussig. od 14 '90— 
do 14 9 5 —, loco Ołomuniec od 13 75 do 13'85 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
13 90 do 14 '— . Rafinada: I. loco Wiedeń od 32 '50  
do 32.75 II. od 32 — do 32-50. II. od 33 50 do 
33 75 Kostki 33 —  do 33‘50

N a fta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5‘— do 5'20, 
galicyjska stand, wbite loco Wiedeń od 20 '—  do 
20'25, przejrzysta od 20 50 do 20'75, „Kaiser- 
oel“ od 21 50 do 2 2 '—, amerykańska od 22'25 
do 22-50.

Tłuszcze  za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką od 55 50 do 55.60 sło­
nina biała bez opakowania od 48 — do 48‘50 
Łój od |28 ,75  do 29 — .

G iełda p ien iężna  Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 366 25, węg 

j kredyty 4 1 5 '—, uniony 298 50, laenderbanki 
| 243‘— , eztacbany 358 '— . lombardy 99'75, Rima

zaprzeczeń tw ierdzi P all M ail G azM e  z ca łą  j 2 ^ '5 0 ,  alp>ny 84 50, losy tureckie 58'75. 
stanowczością, iż podana przez n ią  wiadomość. . . .  . , , Berlin 25. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna,
o przym ierzu rosy^sko-tureckiem  jest najzupeł- ; kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczaj 
niej p raw dziw ą kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną W iener

P a ti łd t) .  Kredyty 227 75 (365 '67), sztaebany 
150 60 (356'93), lombardy 42’40 (100 03), Disconto 
208 50. Usposobienie silne.

Frankfurt 24. stycznia. Giełda wczorajsza wie. 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane eyfr- 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwany 
W iener P arita t). Kredyty 307'87 (366 75), sztac 
bany 307'50 (350 85) lombardy 86'37 (100 50) 
Lanra 146 40, Harpenor 1(J7'80, Disconto 2 0 9 '— . 
Usposobienie silne.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 25. stycznia 189C r 

HOTEL ŹORZA. C. Tustanowska z Ctercza . J. Ga- 
rapichewa z Kalnego. A. hr. Starzeński z Dąb:śwM. k. 
Agspsowioz z Trofamówki. F. Scazighino z Przewoźea. J 
Lukasiewis* z Żerawy. C. Perkius ze Stryja.

HOTEL EUROPEJSKI. O. Sala z Wysocka. Br. A. 
Go8tkowoki z Równego. Dr. M. Fedorowicz z Kołomyi. 
St. Mars z Limanowej. S. Manastereki z Rohatyna Fr. 
Stanek z Wiszenki J. Ross z Bukowiny. J Olier z 
Lincu. Dr. W. Langer, dr, A Landesbcrg z Tarnopola. 
Z Kośois ewski z Bilcza. J. Presien z Mil&tyna. M. 
Liebermann z Drohobycza Hr. J. Btgusz z Rzemienia.

N A D E S Ł A N E .

Skalista w cMacb żoMla, lisze! i utnij
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po edbyeiu specjalnyeb studjów w klinikaeh wiedeńskich 
berlińskich, tudzież poliklinice p-of. Miartiusa w Re steku 
mieszka przy ulicy Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuj* 
1857 od gedz. 9 — iO rano i ed 3 —5 popeł. 1—72

Dr. St. Kwiatkowski
o p e ra to r

w klinice chirurg. B i l l r o  t h a - Gussenbae^a p ;y e. k. 
uniwersytecie wieteń<kim, sekundarjusz oddziału urols- 
giczno-chirurgioznego radzey dworu D i t t e 1 a. asystent 
polikliniki prof. F i n g e r a  w o. k szpitalu powszechnym 

we Wiedniu, osiadł w
C z e r n i o w c a c h ,

Udziela pomocy lekarskiej w zakresie chirurgji ze 
szczególnem uwzględnieniem aparatu moazowoge (ner»i, 
pęcherz). 2168 1—7

Perfumy
mydła i wody toaletowe z fabryk angielskich, franeuskieh 

i krajowych po cenach przystępnych polecają :

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 ob*k hotalu Francuskiej;*.

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Z zropejski
(we Lwowie — plac Marjacki)

mamy zaszczyt poleoió go względont w ielce  
Szanownej P. T . Publiczności zapewniająo, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim  w y­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowrsn i  Spółkm 

włażę, hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. pooząwszy.

— i . ih «  i » »ii ■ m —

M. Jonasz
DOM BANK O W Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3,
Usupuje i s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie r y  
t o ż c io n e ,

rar-
lo s y  i m o n e ty  po n a j t a ń s z y m  

k u r s ie  d z ie n n y m

P R O M E S Y
n a  S°/0 lo s y  n n s tr . Z a k ła d a  k r e d y to w e g o  

z ie m . I. emisji, po I zł. 75 et. wraz ze stemplem

Ciągnienie 15. lutego r  b.
Główna wygrana 90.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się e dołąez.- 
nie 29 et. na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zlt- 
oenia na dwa dni przed ciągnieniem z pewedn wyezer- 
dania zapasu nie mogłyby być wykonane.

O dznaczone m e d a la m i z a s łu g i  
II je d y n e  II

nieszkodliwe są tutki wyrębu 
S W . N IE H O J O W S K IE U O

wszędzie de nabycia !

O g ł o s z e n i e .
Mam zaszczyt zawisdemió Szanewną P' T. Publiczność, że 
mój własny, przy ulicy Wałewej 1 6 od wielu lat istniejąey 

S  A  L  O  K  M Ó D  
jak dotąd tak i nadal osobiście prowadzę, a wszelkie re- 
boty w zekres ten .rehodząee, według najnowszej mody i 
po umiarkowanych cenach g u s t o w n i e  i n a j s t a ­

r a n n i e j  wykonuję. *
Polecając się Szanownej Publiczneśei 

Z wysokim szacunkiem
M ichalina Maysenhdlter.

Na zimę.
Kaftaniki, spodnie, skarpetki, pończochy > 
pończoszki dla dsieci, kamasze męskie, 
damskie i dziecinne, rękawiczki ciepłe, ka­
mizelki z rękawami, chustki na szyję
1145 (Cochenor) poleca: i _ 5

JA N  CHLEBOWNIK
ulica Halicka 1. 4, obok kaplicy Boimów.

Obrońca to sprawach karnych

Dr. Edward Sum.per
nnn rflijoa oaJu “om. radca sądu krajowego 

mieszka ul. Hofmana  (Piekarska 27) l. 5, 1.

*  "a |
g -

Wszech nauk lekarskich

Br. Eaum. PodlewsM
specjalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Feurniora 

Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapesiege w 
Wiedniu.

i  §J  *
i Besnier

Ordynuje od l i .  do 12. I cd 3. do 5.
u l .  O ł i o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .

Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

W i e d e ń
HOTEL BRISTOL, dom pierwszorzędny 

7 Kdrntnerring 7.
Winda, elektryczne oświetlenie, arrangement p rzy  

dłuższym  pobycie.
Restauracja, kuchnia wykwintna wiedeńska i  

francuska. 589 1 —8

Wszech nauk lekarskich

Dr. Albin Padaiewski
b. lekarz na klinikach profeserew : Kaposi’ego, Neumanna, 
Fingera i Friecha we Wiedniu, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profasorów: Ouyona i Fonrmora 

w P a ryżu .
S p ec ja lis ta  chorób s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h ,  

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m oczow ego.
chorobach pęcherzowych, szczególniej 
kamienia i nowotworów pęoherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 1#—12 i od 3 —5. 

W y łą czn ie  d la 1 k o b ie t  d o  2 - S .

Operator

W ohorobach dziecięcych,
które lak często potrzebują środków niszczących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 

do tego nadająca:

MATTONIEGO

GIESSHUBLER
najczystsza naturalna szczawa,

przy kwasach żołądkowych, 8krofułach, rhachitls 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshubl S&ueriruun

przez radcę dworu Loschnera). 200

Skład wina Chassaing jest we w ssystk ieh  
aptekach, szczególniej u pp. MikolaBcha, R ucke- 
ra, Sklepińskiego i W ewiórskiego i Ebrbara.

TEA TR  hr. SK A R BK A .
D  z  i  ś :

Popołudniu o godz. pół do 4 ej.
Po raz czwarty:

Wesoły Ignaś
(D er N ftzi)

krotochwila ze śpiewami w 5 obr&zaeh L. Krenna i K. 
Lindaua z muzyką Leop. Knnna Tłum. A. Kicsman.

W ieczorem o godzinie pół do 8 mej.

Odgrzewana miłość
komedja w 4 aktach Żegoty Krzywdzie*.

Jutro przedstawienie składane.

Zdolny, dobrz* polecony

zast ępca
z branży winnej, mająey również przy
gi,r  do Uasat_oV6», tng^zowany zostauie
przez nas dla L ir o w a  1 u lŁ uiiey

i zwrotem kosztó'za wysoką prowizją - -
Oferty należy p r t e s y ł_ a ĉ d#

A lo l a n d r a  G. D u u ts c h a  A  N effe  
WsimgrossbandluDg in V e s z p r e m an 
fi04 Pl&ttensce, Ungarn. 1—3

Tflto zl. 31 tt

Nowość! Nakładem księgarni H.U
Al t e n b e r g a ,  wyszli 34 przypySZIWCh przedmiotów

1 druku 1 są do nabycia wc w szystk iej "
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego /a  zadziwiająco tanią oenę, bo

„Wspomnienia starego kawalera"
I tom sir. 288, ccna l zł. 80 ct. Tegoż 
autora wyszły: „fcalUe©" 1 tom str. 
288, 2 zł. iU e;. „ O f ia r y *  powieść, 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ct.

przepyszne ubranie męzkle.
Resztka doi onrłego, silnego, prze­

pysznego im it. kamgarnu na kompletne 
ubranie męzkie, składające się z .urduta, 
spodni 1 kamizelki w każsej wielkości, 
1 ko lo rze  e ta r n y m  pięknie d .sen io- 
1 tnjm. Materje ts, które są bardzo 
dobre, bardze piękne i trwałe, koszto 
wały . oprzednło potrójnie, wyprzedają 
sie tedy masami, 1 niouh s;ę nikt n:e
ociąga jak z n a j r y c h l e j s z e  m zamó­
wieniem Sprzedaż za pot-aniem  
poprzednieui nadesłaniem gotówai.

Adres. M a g a s y n  4 p  f  e  1,
Flsisehm&rkt 6/L. w Wiedniu.

lub

kilo M ąki peszteńskiej 000 ct. 16. 
„ Sm alcu pięknego . . . ct. 72. 

M arm olada morelowa, brzoskwinio­
wa, głogowa, ga la re ta  pożyczkowa, 

Róża smażona,
K onfitury i kompoty,
Masło deserowe i kuchenne

poleca

W Ł A D Y S Ł A W  B A Ż A N T
h a n d e l k o r z e n n y  i d e lik a te so m

Lwów ul. Halicka liczba 3-

tylko za 2 guldeny
1 zegar z brązu z długim, żółtym łań­

cuszkiem , dokładnie i punki ualnis 
idąey,

i imit. fajka piankowa, wybornie się
zupalająuii.

i prawdziwa cygarniczka piankowa.
1 (otdna żartobliwa cygtrówka. 
t elegancka krawatka uięzka.

pyszna szpilka do krawatki. 
i  najnowszych sportowych kołnierzyków

płdciennycn w każdej wielkości, 
i niklowy scyzoryk z wy kałaezką, iyżeozką 

do nszu i cent, metrem, 
i najnowsza gra towarzyska.
0 brystoli kion papierów llstowyoh ładn. 

10 „ kopert „ „
W sz y stk ie  31 sz tuk  k osztu ją  od d z iś  

azem 2 zł., m usim y bow iem  upnżm ó  
asze io k a i io sc i  lia  w y p o w ied zen ia  i 

,w ra ;» m j  uwagę, żo z e g . r  m i  koszto-  
vał zn a o zm e  więcej ,  m z  s;ę  żąda  za 
Yazyatkie o4 przedmioty i uiei-Ucj Łażdy 
ak najprędzej zam a w ia .  A d r e s :  A j s t e l  

a i  Wie u ui  u, i .  F i e l s e b ń ia i iu  e /D .  Koz-

B

iełka tjlko za p^braniim. bOb 1—a

 ̂ Od dawien dawna ze swe| debrool I zapachu znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKA
z tegorocznegs zbioru majowego poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 funt „F tmilijnej* bardzo dobrej .
1 funt „Melange de Mosk*u“ woryg. opak. najlep. „ 
I funt „Imperial* cesarskiej w oryg. opakowaniu 
1 funt W ysiewkowz najlepsz. heri if kwiatcwfch „ 
Znakomita KAWA „Sirlnsz* franco 5 kilo . . . .

zł.  140
250
3.50 
1.20
9.50

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N l e d e r l a R d x k «  -  a m e r y k a ń i i k i e g ®

'F f t w a r a y a & w a  ż e g i u g i  p a r o w e j ,

WIED£Ś.S T . W e y y l» * ® r a » « » »  7  a  
C o d z i e n n a  ek.sped.-yoja z  '\ATled.xxla.

O b j a ś n i e n i a  b e z n ł a t n l e .  201 1

P I W O  O & O C I M S K I E
s p r z e d a ją  n a  s z k la n k i  ty lk o  n a s t fp u j^ o e  łirnsy  i

Naftuła Toepfer, ni. Trybunalska 12.
J. Apisdorf, ul. Sobieskiego 1. 14 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroozką* 

nl. Kopernika 10.
W ilhelm Breitmayer,u Trybunalska 14. 
Józef Ehrlieh, Kawiarnia Teatralna. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22. 
Ludwik Gardoliński, n l. Kopernika 1. 4. 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 1. 16. 
Adolf Grunfelo, Janowska 7.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Eossler, nliea Pańska 1. 12 pod 

„Schlikiem*.
W ładysław Kozłowski, ul. Gródecka 79. 
Jerzy Kirsoh, nl. Solarna 1. 8.
Miehał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.

Jan Lndwig, ul. Krakowska 1. 7.
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, uliea Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Sehulim Stoff, nliea Sobieskiego pod

.Słoniem*
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Wilhelm Tanenbaum, nl. Karola Ludwika. 
S. B. Tiflzor, piae Chorążczyzny.
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Celom położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszezyt 
podać do publicznej wiadomości, że

W
0O *
p p»

Antoni niarz, ul. Batoręgo 1. 12. 
Henryk forsę, Piwiarnia Oeooimska, róg 

ul. Sykst""kiej i Słowackiego.
| Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ui. Bogusławskiego I. 12,
T e le fo n  H r. 6 . J031 1 -?

Skład piwa fliszkowego u p. Wies^r*, ul. Bykstnska 14. Telefoa nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskieh nazwi­

ska restauratorów, którzy p iw o  O k o c im sk ie  sprzedają, a nadto zastrzegam 
sobie wystąpić w drodze sąlowoj przeciwko sprzedaży obcego Diwa bod marka

J A S  G Ó T Z , browar w Okocimie.

'1 0 -

ołtocimskitgo.
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DKOBNE OGŁOSZENIA.

Stomiegieaia rozm aite
po 1 : /3 centa od wyrazn.

U
ae frangaise enseignant musiąue de- 

s:re place bonne familia. A dresse:
Rynek 10. Stowarzyszenia Nauczycielek.

; I r c t e n a j e  w s z e l k i e  nabywam pod 
J~ przystępnymi warunkami. J. H. poste 
restante Lwów 52

D o  s :z ł ; t i l n f « n e i ł l a n < k w  M . M a r e k
Rynek 9, nadeszły nowe transporty

dcOo-ro-ych instrumentów. *2

J» s i i u i u  t u r e c k i  n asp rzejiż . Wfa-
t ' moś; u d)zorjy ul.  Czarnie }i~go

J2.

i1:j ł » d y  e z ł a w i c k j  kawaler z ki lku-  
naotoletnią praktyka gospodarczą, 

dobrze polecony, poszukuje miejsca na 
M'.'iySisrję. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Coratyn poczta Brody. 48

>J < WJ «P  rzedUŻS ciftąj er ii
f t  i»' i-. .• płócien, drobiazgów,
jera ty . maoi.73 do szyeia i t. d. 

•' 'ifoinisiawa H u sch a k a , plac
a».I .. i 1. 2 . 82-9

T
c k a r u J  żcl;aS i;i*J  si r ł e j  w d'
bry itsn ie  poszukuj? się. Z głosze­

nia ».r>.yjmaja administracja „Dziennika 
Polsk<evt L -ów, plac Marjacki 6.

: oszuk:iJć*'c stałego adlMorn
i- 4 —5'jń l.trów mleka codziennie z fol­
warku poł godz!cy od Lwowa położonego 
po bardzo przystępnej cenie. Zgłoszenia  
przyjmuje Za; ząd dóbr i aszki murowane
p-iczta Lwów Pidżam.z* 53

W;a.żne dla P ań !
Po umiarkowanej cenie na każdą miarę
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
paletoeiki, szlafroki itd. Przyjmuje się  
do strojenia całe suknie, a ca żądanio 
do fastrygowani-i i wypróbowania rod 

gwarancją na ściślejszej dokładności.

Tylko za 10 złr. w i 2 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
E u g e n i a  W e k e r ó w n a

ul. Chorąźczyzna 5, róg ul. Akadomickiej 
1. -5, II. piętro, drzwi nr. 19.

P a r y ż  1 8 S 9 . naCdal z ł o i y .

C ie n e r a l i i a a g e n c j a
dla w s c h o d n ie j  GwIfcJI z siedzibą, we L w o w ie  pewnego znacznego Towa­
rzystwa ubezpieczeń, jest do nadania. Eompetenci muszą zaprodukować swe 
świadectwa, złożyć ksu?ję i deklarację, że są w możności zapewnić 'rzez własną  
działslnośd lub przez podwładne organa wielką produkcję Oforty pod „B . 5 3 6 5 “ 

przyjmuje R u d o l f  W ow e w  W ie d n iu .  503 1—3

Linlmt.CspsIcImp.
i  apteki Richtera w  Pradze 

uznane jako znakom ite uśm ierza­
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 

) kr. i 1 fl. do nabycia we wszys­
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na- 
iez" zawsze krótko a węzłowato 
£ądać:

Piichtsra Linimeiit z „kotwicą”
i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą1 
uznać za prawdziwe.

Rich te ra  ap tek a  
pod złotym lwem w Pradze.

r4
iii

MIÓD PANIEŃSKI
d z i e s i ę c i o l e t n i

odznaczony złetym medalem na wystawie 
krajowej, tudzież uznany przez najznako­
mitsze osobistości za batdzo dobre. Śro­
dek niezawodny w osłabieniu nerwewem 
i przewodów pokarmowych, naoój podnie­
cający siły chorych, krzepiący rokonwa- 
Iłseentów, podtrzymujący zdrowych — 
J e d n a  d u s z k a  s z a m p .  l i s l t a  l  
z ł .  1 6  c l .  (dwie fltszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyć można w  A d m i n i ­
s t r a c j i  B z r t n i t  a .  L w ó w ,  n l i c n  
Ł ycs«K © w afea  I. 9 3 . 1191 1—15

Vj<iSZU3»uje S ię  l o f t ^ I u  w śródtnie- 
-- ściu rz, 1. p ątrz9, widnego z św ia­
tłem ;ółnoenció, składającego się naj­
mniej z Tinlu pokoi, przedpokoju, dużych 
- desc wysokich. Oferty: ul Teatralna 
1. 10, I. p'ątro. 55

o p o r k >  l a s o w e  z Sina dowolnemi 
liter ,mi, po zł. 6. Liezby do w yp i­

c i a  bydła na rogach garnitur 3 złr. 
Piętna rewolwerów i do znaczenia drzewa 
(do iO.OOO) sztuna 23 złr. poleca P io tr  
C hrsąstow ski,  handel żelazny we Lwe- 
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ka­
tedry).

T7 a r d y d a t  n o t a r j a l  ny uzdolniony 
do substytucji i mający praktykę 

a d w o k a c k ą ,  poszukuje odpowiedniej 
u udy. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków. Lwów poste restante L. M.

f t z ą d e a  e l t o n o i n  c z n t  fachow y 
T\ rolnik i hodowca Inwentarza, pole­
cony przsz znane osoblstośel w  kraju,
poi.-akuj; sam odzielne4 posady. Wymr,- 
g.iaia skromne. Szczegóły udziela Biuro 
wywiadowcze J .  P o la ń sk ie g o ,  Lwów,
ui. Karola Ludwika 1. 5. 46

?■ S ili I ■ ' tk 4
po t •/<;;.!03ó od w yrłzu.

Z
a u ia J a h J ^ g J ł 7 .  Dwa frontowe po­

koje z nyżą i przynależytosoiami.

i - p o k u j ę  doi n a j ę c i a  z dniem J
; . lutego S iub 3 umeblowane pokoiki 

• r •/ r oka na kilka miesięcy za
mi- r i . - eue. J5<ł->sz(u;!a pod A K prz\j- 
w'j-' buro  dzie&n-kow ł ogłoś z. ń Plehna.

K o r e s p o n d e n c ja  p r y w a tr ?

L ist na poczcie i 24 „Twój A n io ł“.

W spokoju — kocham zawsze i my- 
ś ę tylko o Tobie — tak 24/1. 50

Biuro „Impressa* donosi.

P. Michał Bruime
techniczny kierownik kopalni nafty

w  C h yr »w ie
podejmuje się wiercenia studzien wi 
wszystkich terenach i głębokościach  
zawsze z dobrym skntKiem, '«■ świadczą 

listy i uznania od wybitnych esób.

Główny fabryczny skład wysyłkowy 
Pierwszej galicyjskiej 

Suszarni owoców i warzyw
na sposób am erykański urządzonej 

pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca -kompletowane pakiety pocztowe
że znanych z dobroci s u s z o n y c h  ja -  
rz>& ek i ew u C ów  b o c h e ń s k ic h

jako to :
Zupy warz7wn9 „Julienne* 45 i 60gjŁ. 
Groszek zielony .ufcrowy 35 ct. FasoISS 
zielona krajana 35, 60 et. Fu solka “zpa- 
ragowa 30, 55 et. Marcuew B -rota 25 ct. 
S/piuak 3-> ct. Szczaw 25 et. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
Kaptur- o/.erwona Sałatowa 50 ct. Kala 
rc-jka -0 ct. Cebula 25 et. Pomidory 40 
ot! bciery 25 ct. Pietrcrzka 25 ct. Pory 
o j et. Ki p .r  i5  et. Jabłka strugane kom­
potowe w ćwiartkach i krążkach 35 ct 
G n m k ł strugane kompotowe, całe w po- 
40 kuch i ćwiartkach 25, 28, 30 et SIL 
w ó uipotcwe olbrzymie 23 c* ŚIL"- ki 
tusg-.ne „Pr. te lk i' 35 ct. W iście 16 et. 
Maliny 4 :• ct. Borówki 20 < *. Marmolada 
z l-L-uklcciów 50 :.t. i 1 zł. Powidt.. śliwkc- 
we przecierane i ki. 26 ct. powidła z grn- 
stek i jabłek 32 ct. Pasty o zocowe 60 et.

Grzybki najpreedniejsze 3-5 ct. paczka 
I paczka z pos .e.zególnjch jarzyn wystar- 
,.a  r;fl. 2j  do 40 pom-yj lub talerzy. I pa 

C2ka owoców raTO do i0  poreyj c z y li, że 
i dażńe (porcja) kosztuje od M, do 5 ct. j 

•ia:Zone warzywa i owoce •.-oche&skie j 
i :Mewyzsz,ją świeże - wym właściwym j 
• eukitnyin smakiem, posób uiy <a jest I 
p-rosty, miziiowiSie należy zamoczyć w j 
wodze  letniej potrztbne warzy, a iub
0.voca pjzez 2 g dżiny, poczem jak świe­
że przyrządzać i gotować.

Warzywa bocheńskie w sachem miej 
ło.u trzymane, kcuserwg % się wybornie
1. t kilk*. ni - tracąc na d< broci.

Cennik; w re z z szczegółowym  opisem
w y s y ł a  się na żądanie ~rt!rn>tnin. ^

ti.iady utrzymują: wKrakowio Edmund 
KLmek, Rynek A-B; w  Dąbrowy Walery 
Heinz, apteiarz; w Ja osławin A, Tnmi- 
oaisk:; w Przemyślu M. Krng; w  Tarno­
polu E Frantz, w Uzerniowcticb A. T ,-
tukar dć 1084 1 - 6

Giznaczu^,. .d medalami na wystawach 
kra,, iwyeh i zagr»nic-uy;h w Londynie 
1878 we Lwowie 1894 r. złot. medalami.

St r o i c i e l  -  f o r t e p l a n l s t s  przyj­
muje zamówienia do strojenia i repe- 

racji fortepianów we Lwowie i prowincji. 
U rtsza się Sz»n. P . T . interesowanych
di ieś'?się do księgarni i składu nut Weh 

„p. Jakubowskiego i Zadurowieza.

5 0 0  k o ro n  w  z lo c ie
jeżeli Grolicha pasta do tw a rzy  nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako to 
opaleń słonecznych, piegów, plam wą- 
robinnych, zajady, czerwoności nosa 

itd. i nie utrzyma sery aż do staro- 
ś_ei lśniąco-białą i młodzieńczo-ś wisżą. 
Ż a d n a  szminka i Cena 60 ct. Należy 
żądat. wyraźnie „odznaczonej nagrodami 
Grolicha pasta do tw a rz y 8 t bow.„m 
wiele bezwartościowych naśladownictw.

S a t o d  G r o l l c h ,  do tego na­
leżące mydło 40 et. 1449 1—4

G r o l ic in -k r e m  na łnpież, naj­
lepszy środek przeciw łupieży 60 ot.

G r o l ic h s  n o w o  u le p s z o n y  
w o ln y  o d  o ło w f n  f f a y r  M ll-  
ftton, najprościej nżyć się dający śro­
dek do farbowania włosów 1 zł. i 2 zł. 
Skład główny i. Grolioh w Bercie. Do 
nabvcia we wszystkich znaczą, apte­
kach i droguerjach. We L w o w i e  
n Zygm. Rnokera apt., Jakóba Beisera 

apt. i Alojzego Hubnera dreg.

Przewy borne w smaku I zapachu
przez S U E Z  sprowadzane

E T E R B A T Y
chińskie

a mianowicie: V> kl. zł.
Nr. 0. „Assam - Peoco - Mandarin“

n a jp rzed n ie jsza ......................5‘—
„Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 4 
„Juntojezan Pecha8 biało-kw.4

„ H ilifa k s “ po złr. 1.25 
z  lepszej stali >.70, niklo­
wane złr. 2 80, z szero 
kiemi ostrzam i złr. 3, ni 
klowane złr 4 75. Jackscn 
Halifaks złr. i .r0. Halifaks 
damskie z rowkami złr 
J.:-0. niklowane zł . 2.50. 
„R ex“ ?łr. 8. „Columbus8 
złr. 9.50. Drezdenki nik!o-| 
wane złr. 8.-50, Paski tylne 

do łyże w  ;.o So ct.
poleca w największym wyborze

Antoni Haiski
handel żelazny

L w ó w , P la c  M a r ia c k i  l. 9 .

Nr. 1.
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
N 6. 
Nr 7 
Nr S.

500 koron k“
Kothego wody do ust

f i t i k o a  p o  3 7  C t. dostanie kiedy­
kolwiek bola zębów, lab z ust cuchnąć 

mu będzie
J. G. Kothe’go sgadkob. H, Gritters 

w Berlinie.
W e L w o w i e  w aptekach Piotra 
Mikolascha, dr. Z. Ruckera i A. Skle­
pić kiego, w D r o h o b y e z u w apt. 
Adama Krzyżanowskiego, w K a m i o n- 
e e  s t r u m .  w apt. Karola Pilaw­
skiego, w R z e s z s w i e  w pt. Ant. 
Karpińskiego, w T a r n o p o l u  w apt. 

Herm. Kahana

jednakże
jedynie
prawdziwa

z tą 
marką 

ochronna.

Mam zaszczyt  pedtć d < w ia d -m o śc i  
Sz icownej P. T. P u b l i c z n o ®  że mą 
d itychc:-asową pracow nię  k raw ieck ą  przc- 
u io s ł tm  pod i. d. plac MarjscŁ-, wchó-l 
:'fl u 1 icy K rę te j ,  w kamie-:i,-y Jaś iie 
Wgo Ba*ona Bruniekiego i wykonuję i na­
dal “ O i. ig ie  roboty  z  m a t e r y j  j a k -  
s a j i e t i s z y c h  w e d ł u g  o s t a t n i e  
m c K y .

Ponieważ 1 >kal obecne jest od po- 
orzHU/.ijego z i t a c z n i e  t a ń s z y m  p r z e ­
to jf stena w możności wykonywać w szel­
kie zamówienia J a n n a j l a n i u j .

Z wysokim szacunkiem

R U M
Prawdziwy bremski, zmkom ity w sma­
ku, butelka z*. 180 i 2*40, pół butelki 

90 ct. i zł. 1*20.

Arak de Goa
(r u m  b ia ły )

butelka zł. 2 40, pół butelki zł. 1*20, 
poleca

[Frytleryk Schubuth
| L w ó w , R y n e k  l i c z b a  4 5 .

F. L

ŚWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ

Z

uznane jako znakomite gatunki.

Do nabysia w wielu cuki erniach, 
haudlash delikttesów i droguerjach.

NAFTUŁA TOEPFER
B I S D E l  W I N  i  11K STA  I

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12 , 
poleca k u c h n i ę  o d  g o d z in y  8 . r a n o  j , r z e z  d z ie ń  c a ł y

tub ie  w ahoiiniłacncfto.
Piwo okocimskie i Lllienfelda w butelkach i na miarę.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowćmi zajmuje

m m .

Z M AGAZYNU

JULJUSZA GR0SSEG0
W KRAKOWIE

nabyć można po cenach oryginal­
nych we wszystkich znaczniejszych 

m iastach, 
e Lwowie skład głów ny w handlu 

Władysława Bażanta, ul. Halicka.

„Nandżyn8, czarna, mosna . 
„Souehong8, m^ło narkot. . 
„Congo“, familijna dobra . 
„Proszek herbaciany* . . . 
„Wysiewki* z najl. herbaty ,

•50 
•70

„Scucb.ccg*, mało narkotyczna 3 60

poleca HANDEL

irkiemczaa

ute Lw otcie , to R y n k u  l. 42.

JAN A R E D LĄ
WE LWOWIE

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. 1C6, 155, 2 - ,  2 25, 2*50 i 3. 
K o s z u l e  z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po z ł 775 i 3. 
F o s r . n l e  kolorowe, kretonowe i 

oifortowe po zł. 2 50 i 2 75 
K o s z u l e  L j c n e  po zł. 1*55 i 1*90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2-Ó0 i 2-75.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó  w po 
zł. 3 40 i l  60.

P ó - ł k o s z n l k i  z kołnierzami 50 c t, 
bes kołnierzy 35 ct

K A L E S O N Y
po ct 90, zł. 1*05,1*15, 1 45, 1 85, I  SO. 
K t i l c s o n y  > ).ą  ( h ł ^ p a k ó w  po 

85. -c5 ct. i zł. 1 10.
K u ł u l e r z e  tuzin po zł. 2*40 i 2 80. 
M a n k i e t y  tuzin po zł. 4 i 4 80. 
C h u s t k i  płócienne, tuzin zł. 2*50.

P r a w d z i w e  s a s k i e

SKARPETKI, POŃCZOCH*
dla pań, panów i dzieci.

K  K  a  W  A T  Y
w największym  w yborze. 

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  J h g e r a  
w y ro « * y  p o  - e n a c h  f a b r y -  
e z n r c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Keszule
kaftaniki . » v

Kalesony i majtki 1 S -g
Skarpetki I pońozochy ( o/
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawami 

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie szozególowe cenniki.

Karnawał 1896.
603 1— 1

aN t— <w4 8*

'P*
s ! b® tCD Cl C4* M> I

Szczególniej polecenia godne, 

n a je f e k t o w n ie js z e  jasne

Materje wełniane i jedwabne.
P ię k n e ,  w o n n e  g a z y  j e d w a b n e ,  k r e p o n y  j e d w a b n e  i C rńpe d e  C h in e  za metr 60, 65. 75 ct..

zł. 1 05, 1-10, 1 20, 1-45, 1‘65, 1-95, 2 10, 2 40.
C za rn e , c z y s to  je d w a b n e , n a jn o w s z e  b r o k a ty  za meter 95 ct., zł. 1*10, 1 5 0 , 1*70, 2 25, 2 4 0 , 2 50. 
B r o k a ty  w najnowszych tureckich deseniach (Hante Nouveautes) za metr zł. 1 70.
D e l ik a tn e ,  biaLe m a te r je  j e d w a b n e  w niezliczonych wykonaniach na toalety weselne, za metr zł. 1‘10 do 2'80. 
B ia łe  a t la s y  na suknie ślubne za metr 95 c t , zł 1*10, 1*20, 1 30, 1 45, 1 65, 2 — i t. d.
P o n g -s  im p r im ć  w pysznych deseniach, czysty jedwab za metr 96 ct., zł. 1 1 0 , 1 3 0 .
S h a n g a N P o n g is  w najnowszych o3tatnio-modnych wielkich deseniach za metr zł. 1'55.
P y s z n a  d e s e n io w a n a  b e n g a lfn a  j e d w a b n a  fa ę o n n ć  za metr 85, 94 ct.
J e d w a b n a  s ic i l i e n n e  w najpiękniejszych odcieniach barw, za metr zł. 1 08, 1'15.
A fe r v e ille u x  fa ę ó n n e  w przepysznych barwach za metr zł. 1 50, 1 70.
S u r a h , czysto jedwab we w szystkich barwach za metr 72 ct.

Jasne ja k  i ciem ne, wzorzyste w najnowsze rodzaje, najmodniejsza 
czysto jedwabne materje w ogromnym wyborze.

Y o ile  im p r im ć  w najpiękniejszych deseniach, za metr 5S, 75, 80, 85 ct.
^Jrćpe u n i, czysta wełna, podwójna szerokość za metr 3S. 52 ct.
Ś i ic z n e .  w o n n e ,  c z y s t o  w e łn ia n e  k r e p o n y , za metr 63, S5 ot., z ł. 1 2 0  do 2 40, 2*80.
M oh air fa ę o n a e  w jasnych barwach, za metr zł. 1-55 
M o h a ir  im p r im ć  (Hante Nouveautes) za metr zł. 1 65 itd. itd.
B ia łe , szczególnie piękne angielskie b a ty s ty  a  j o n r  za metr 22, 35, 38,_ 40, 56, 65, 75, 80, 90 ot. i 1 zł. 
B ia łe  h a f to w a n e  b a ty s ty  najnowsze desenie za metr zł. T10, 1 20, 1*85, 1 40.
B o ś n ia c k ie  p łó tn o , pięknie deseniowane za metr 23 ct.
W o n n e , f r a n c u s k ie  b a ty s ty , najnowsze desenie za metr 45, 52, 55 ct.
P iq n e  u o u v e a u tć  we wszystkich, jasnych barwach, za metr 50, 58 ct.

M aterje na ko&tjumy w najrozm aitszych wykonaniach.
S a ty n a  a t la s o w a  w najmodniejszych deseniach za metr 40, 58 ct.

D o m  h a n d l o w y

. L E S S N E
w Wiedniu, VI*, Mariahilferstrasse 8 1 —8 3 ,

S u t e r e n y ,  P a r t e r ,  M e z z a n in  i  I .  P i ę t r o .

' Dla prowincji wielkie kolekcje 'próbek i ilustrowane żurnale zapustne, daremnie i opłacone.

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Lodwita.
H ais**© ? f a r b  i m a i ,  r l a ł i w ,  1578 1—12

Nri$f©Ś0i : Na karnawał 
Htemc$ś©?: Koszule męskie 
Nni¥gf6 Ś e i : Kcłnierze i mankiety 
Mow8 Ś ci s Krawaty balowe 
No m m ś c i :  Rękawiczki balowe 
N o w ^ ś e i: Kapelusze składane 
1623 1—? najnowszy patent.
O trzym a ł w  w ie lk im  wyborzei sprzedąle p
STANISŁAW GABRIEL

we Lw ow ie, plac Halicki l. 3.

W i e l k i  k r a c h !
N o w y  J o r k  L o n d y n  nieuszanowały kontynentu europejskiego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się spowodowaną sprzedać 
eały swój zapas za bardzo małem tylko wynagrodzeniem s ił roboczych. 
Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tedy każdemn 
następujące przedmioty za wynagrodzeniem jedynie z ł .  6 * 6 0 , a to:

f
6 sztuk najl. noźów Stolewyoh z prawdz. aug. klingą,
6 sztuk ameryk. patent, srebrnych wldeloów z jednej sztuki, 
6 sztuk ame yk. patent, srebrnych łyżek, 

la  sztuk ameryk. patent, srebrnych łyżeczek do kawy,

1 sztuka ameryk. patent, arebrna ohochla do rosołu,
1 sztuka ameryk. patent, srebrna chochla do mleka,
2 sztuk ameryk. patont. srebrne kubeczków do ja j,
6 sztuk angielsk. spodenków Vlctorla,
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych,
1 Sitko do herbaty, 100 1— 3

 1 sztuka najl. puszeczka do cukrn,
4 4  sztnk razem tylko z ł .  6 * 0 0 .
W szystkie powyższe 4 4  przedmioty kosztowały wprzód 

40 zł. i są obecnie po minimalnej cenie ł  6 * 0 0  do nabycia 
Amerykańskie patent, srebro jest na wskróś białym metalem 
zr*rzymującym barwę srebra przez 25 lat, za oo się ręczy. 

Jako najlepszy dowód, że inserat ten nie polega ua

iadnem  oszustwie
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, pieniądze 
bez przeszkody zwrócić, i niech uifct nie opuszcza sposobności 
kupić sobie ten przepyszny garnitur, który nadaje się szcze­
gólniej, jako

Mrak ralny i o M
oraz do każdego l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  

J e d y n i e  do nabycia u

A .  H I R S C H B E H G A
głównej ajencji zjedn. am eryk patent, fa b ryk i tow a rów  srebrnych 

® W i e d e ń ,  I I .  R e n a b r a n d ł s i r a s s e  1 9 .
T e l e f o n  t r .  7 1 1 4 .

Rozsyłka na prowincję za pobraniem lub przysła­
niem pieniędzy.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  lO  c t .
Jedynie prawdziwe z obok stojącą marką ochronną'

W y c i ą g  z  p i s m a  z  u z n a n i e m :
F i n d e l  w  M o ł d a w i e .
Wielmożny Pan>e 1 Z zamówienia, które mnie doszło jestem bardzo 

zadowolonym; proszę ponownie o przesłanie całego garnituru.
F r a n c i s z e k  D w e r n i c k i ,  c. k. żandarm.

K r a k ó w .
W ielmożny Panic I Freszę ponownie o jeden garnitur. Pierwsza 

przesyłka była dobrą. B .  C i s z e w s k i ,  st nauczyciel.

W '

P Y T A N I E ?
Dlaczego ten, co grywa grubo w karty, 
Zawsze i wszędzie kredyt ma otwarty,
A ten, co w ciężkiej pracy zbija pięty, 
Zawsze i wszędzie kredyt ma zamkuięty?

W yd*w cft i  odpowiadjsialny w  re d * M $  Ad*m Kr»i®wgk>. Pfpier % fobryki ozerMskiej. Drukarni vDziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattner*.


